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N·ie.udane próby uratowania Mac Arth.ura 
Delegat Polski w ONZ dr. 

podstępne • propozyc1e 
Suchy demaskuje . 

trzech" 
NOWY JORK (PAP). - Dnia 11 

stycznia zebrała się Komisja Polity­
czna Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
Na porządku dziennym Komisji znaj 
duje się w dalszym ciągu skarga 
amerykańska przeciwko Chinom, w 
sprawie Korei. 

jak: twierdzą autorzy sprawozdania 
- mają na celu urzeczywistnienie 
„etapami" programu położenia ktre­
su działaniom wojennym w Korei i 
utworzenie zjednoczonej Korei. Spra 
wozdanie odrzuca nadal propozycje, 
w spraWie natychmiastowego wyco­
faFria wszystkich wojsk cudzoziem -
skich z Korei, co istotnie położyło 
by kres agresji amerykańskiej prze 
ciwko Korei i Chinom i utorowało 
by drogę do pokojowego rozwiąza 
nia problemu Korei i innych proble 
mów Dalekiego Wschodu. 

ląmnie propozycje, zawa1.~te w „spra 
wozdaniu uzupełniającym". 

następnie z uową siłą kontynuować 
ag.resyWDe działilllia USA. Dr. Su­
chy zwrócił również uwagę na ulti 
matywny charakter omawia.Dych pro 
(){)zycji i oświadczeń P.rzedstawicieli 
USA, W. Brytanii i Fran~ji . . 

Przedstawiciel Norwegii, Stabel, 
popad J;>ropozycję „grupy trzech". 

Na początku posiedzenia delegat 
kanadyjski, Pearson, w imieniu tzw. 
„grupy trzech" odczytał „sprawozda­
nie utZJU[pełnli.ia.jące", w którym- je­
go zdaniem - przedstawione zosta­
ły „podstawowe zasady rozwiązania 
kwestii koreańskiej". 

Przedsta\viciel Francji, Chauvel, 
pozwolił sobie w swym przemó­
wieniu na oszczerstwa pod adresem 
narodów chińskiego i koreańskiego. 

„Grupa trzech" - stwierdził dele 
gat Polski - nie wzięła pod uwagę 
zasadniczych przesłanek, na któ -
rych powinno opierać się pokojowe 

1 
uregulowanie konfliktu w Korei 

Sprawozdanie to przedstawia w 
mglistej formie „zaaady", które 

Wobec wystąpienia Pearsona na 
posiedzeniu Komisji, omawiano wy-

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla budowniczych Warszawy ., 
WARSZAWA (l>AP). - W uzna 

niu zasług p1>łoionych przy opraco­
wywaniu projektów budowy metro 
warszawskiego, P rezydent RP Bole­
sław Bierut nadał odznaczenia pań­
stwowe wyróżniającym się pracow­
nikom biura projektów „Metro". 

Order „Sztandar Pracy" I kl. o-

tirzymał dyrektor biura inż. Mieczy­
sław Krajewski. Ponadto inni pra­
cownicy biura otrzymali złote, srebr· 
ne i brązowe Krzyże Zasługi , 

Uroczystego ah.-tu dekoracji w imie 
niu Prezydenta RP dokonał w dniu 
11 bm. kierownik Ministerstwa Bu­
downictwa, inż. Roman Piotrowski. 

Rok 1951 niesie Anglii 
nowe, poważne trudności gosf)odarcze 

Przedstawiciel Hindustanu - Rau, 
popierając omawiane propozycje, o­
świadczył, że zdaniem jego delegacji, 
sprawa wyspy Taiwan, o której mo­
wa. w propozycjach, powinna być 
rozstrzygnięta jedynie w duchu de­
klaracji kairskiej i poczd·amskiej. 

Przedstawiciel W. Brytanii, Jebb, 
poparł całkowicie zasady „uzupełnia 
jącego sprawozdania" „grupy 
trzech" i groził, że jeśli rząd Chiń 
skiej Republiki Ludowej nie zgodzi 
się na przyjęcie tych „z-asad", Angl:La 
będzie kontynuowała agres1ję w Ko­
rei. 

Delegat Stanów Zjcdnoczonych­
Austin, deklar'ując poparcie sprawo­
ri:dania „grupy trzech" rów.nież gro­
zH, że Stany ZjednoczO'Oe bę­
dą kontynuowały agresję prze­
ciw Koreańskiej Republice Ludowo_ 
Demokratycznej, jeżeli sprawozda -
rue zostanie odrzucO'Oe. 
Przemawiający następnie przedsta 

wicie! kliki lisynmanowskiej, w 
oszczerczej mowie przeciwko naro­
dom Korei i Chin wychwalał agre 
sję amerykańską. 

Po przemówieniach przedstawicie­
li Izraela i Turcji, którzy poparli 

LONDYN (PAP). - W Lo.ndynie Gaiitskell wyja&nił, że pmyczyną całkowicie propozycje „grupy 
ud była się konferencja prasowa, na niekorrz.ysitnych zjawisk, jakie rzaszły tJ;zech", . prz~mawiał ~elegat Zw~ąz 
k tórej brytyjski milnister skarbu na odcinku gospodiarczym w ub. ro- ku Radz~eckiego, M~lik, .~rytykuJąc 
GaJi.tskell scharakter~ował obecną ku, by!y wydarzeni.a w Korei" i - propozycJe „grupy trzech · 
sytuację gospodair<:zą Wielkie j Bry- wzrost wyściigu ·zbrojeń w wli'ęk~Q- Z kolei po krótkim oświadczeniu 
tanii. Z jego wywodów jasno wy- ści kra.jów. delegata chilijskiego, który poparł 
nik~, że rok 1951 bęcb~e dla Anglii Mówiąc 0 persipektywach na rok zasad~: proponowane przez „g~upę 
i·ok1em nowych trudnosci gospodar- 1951, Gaitskell dooał: „W cllwiJLi 0 _ trzec~ , zabrał głos przedstaw1c1el 
czyc~. . . hecnej .Angliia stoi w obliiczu szere- Polski, dr S_uchy. Poddał on„~ytyce 

. Ga11tsJ:'ell wr~ oswia.dczył: „A~- oważn eh trudności _ braku spr~"Y~z~ame „grupy trzech 1. po~-
gha stoo w ob~zu szeregu kłopotll- ~ro~ców ~al&zego pog.aa:sza.nia się k~eslił, ze za.warte . ta~ propozy9e 
wych problemow" or.aiz „perspekty- walI'u. nkó,,,; handlu rz..agr,aJnicznego, \:iic nowego ~ue zaw1eraJ'.l· Podobnie, 
wy poprawy b_ytu ludnoscli są. po-1 szereru koiilli.eOZJności !ZWiązanych z .J~k ws~ystkie poprzedrue l?ropozy-
nure i wywołu•Ją słuSIZile ob Jawy g 0 m rz.bro. , " cJe, ma.Ją one na. celu dame czasu 
rooczairowa.nia". pro oo:me Jen · wojskom Mac Arthura, by mógł on 

produkcyjna w Bułgarii Spółdzielnia. 

nazwana imieniem 
SOl<'IA (PAP). - We wsi Grigo­

rewo, w odległości 25 km. od Sofii, 
powstafa niedawno spółdzielnia pro­
dukcyjna nosząca imię BOLESŁA­
WA BIERUTA. W dniu 12 bm. od­
była się tam uroczystość przekazania 
listu Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta do tej spółdzielni. 

BOLESŁAWA BIERUTA 
spółd~ielni Angelowowi aparat ra­
diowy polskiej produkcji wniz z gfo 
śnikiem, pa tefonem, płytami, mega· 
fonem i innymi urzadzeniami. 
Następroie przemó\vił przewodni~ 

czący spółdzielni Angelow, serdecz­
nie dziękując i składając zobowiąza­
nie, że s11ółdzielnia produkcy jna 
imienia Bolesława Bieruta stanie się 
wzorowym ośrodkiem tego typu god· 
ny.ro imienia swego patrooa i że jej 
członkowie będą wcielali w życie 
idee przyjaźni z narodem · pol~kim i 
ze Związkiem Radzieckim - wyzwo 
licielem i op·iekunem Bułgarii. An­

- młOde jagnię. W dalszym ciągu 
uroczystości przemawiał m. in. buł­

garski wiceminister Rolnictwa Wył­
kow, przekaio;ują,c :po'ldrowienia człon 
kom spółdzielni produkcyjnych w 
Polsce, a delegat miejscowej organi-
zacji młodzieżowej złożył uroczyste 
ślubowanie, że' młodzież spółdzielni 
produkcyjnej \mienia Bolesława Bie· 
rut a bęooie realizowała ze szczegól· 
nym zapałem plany produkcyjne i bę 
dzie pracowała ze wsąystkich sił 

t.j. konieczności wycofania wojsk ob 
cych z Korei i umania w odniesie- la 
niu do narodu koreańskiego za­
sady „samool«eślenia". „Grupa 
t rzech" uzależnia nadal wszelkie 
dalsze kroki w sprawie Korei 

Miliony sierot kmeańskich, chorych, W•ytYLe:r-pan.ych głodem łtl­
się wśród dymiących zgliszcz domów. 

Miliony dzieci k.oreańSJclch, któl\yołi rodzinw zginęły ~ bomb 
lub w ymordowane wstały pr.zez imperialisty'C'Zllych zbirów, czaa 
na naszą pomoc. 

Nie pozwolimy, by umierały one z głodu i zimna: nie zabralYnie 
wśród nas nikogo, kt-o by me złożył daru na dzieci Korei, 

od n atychmiastowego, bezwarun­
kowego za\vieszenia broni. 
Wzywając Komisję Polityc~ą do 

wielk·iej rozwagi przy formułowaniu 
Jakfobkolwiek of irjalnych propozy­
cji, deleg;lt Polski a.świadczył, że 
problem koreaits.ki może być w spo­
sób realny rozwią,zany tylko w wY­
niku lliezwłocznego wycofania wszy­
stkich wojsk obcych z Korei oraz u­
możliwienia narodowi koreańskiemu 
powzięcia samodzielnej decyzji w 
sprawie r1>zstrzygnięcia kwestii ko­
reańskiej' . 

j 32.• padarltiw zehrała Udź 
dła dzieci koreańskich 

Do dnia wczorajszego w mieście naszym trójki aktywistów pokojn ze­
brały 32.000 podarków dla dzieci l>ohaterskicgo narodu korcań5kiego. 
W akcj i wyróżniają się dzielnice : Śródmieście-Prawa, Wi d zew, Śródmic~cie . 

JÓZEF STALl l pi erwszym kandydatem 
do Rad Najwyższych repubłik związkowych ZSRR 

MOSKWA (PAP). - Wśród ogromnej aktywności politycznej odby­
wa się w ZSRR wysuwanie kandyda tów na llepntowanyc~ no Iła~ N~~­
wyższych Rosyjskiej Soc.ialist ycznej Federacyjnej Repubbld Ra.dme('k: eJ, 
Republiki m1.zachskiej, Łotewskiej, Litewskiaj, Azerbejdżańskiej, Gru­
zińskiej, l\łoł<lawskiej, Tadżyckiej, Kirgiskiej i Karelo-Fińsldej, 

lliUewskiej SRR p rzyr zekamy, że od 
clamy wSżystkie swe &iły i um~t­
nośoi dziełu bullownictwa społcczeń 
stwa lmmunistycznego". 

Z imieniem Stalina - stwierdził 
iobotntlk stal inabadzki Fa.izullajew -
związane są wszystkie sukcesy na­
rodu tadżyckiego, osiągnięte w bu­
downictwie socjalfatyciznym Każ()y 
z nas_...2 radością odda swój gło~ ,,.._ 
towarzysm Stalina. 

Jaik wiadomo, we wsri:ystkich tych 
dziesięciu republikach związkowych 
wybory odbędą się 18 lu tego, a w po 
zastałych sześciu republikach - 25 
lutego . 

Masowe rz.ebraIJJLa przed\vyborcze 
przekszta łcają się w manifestac je o­
gromnej miłości i oddania n arodu r a 
dzieckiego ojczyźnie socjailistyczne j, 
partii komunisty<:2ne j i Wielkiemu 
Stalinowi. Jako pierwszą, narody po 
tężnego Związku Radzieckiego wysu 
wają kandydaturę genialnego Wo­
dza i Nauczyciela całej postępowej 
ludzkości - STALINA. 

dzieckiego pod słońcem Konstytu­
cji Stalinowskiej nairód litewsk i o­
trzymał \V'olność i niezawisłość na­
rodową. otrzymał prawo do życia i 
pracy dla dobra ludu. Z wiekowego 
rzacofania , mroku i ucisku LitWia 
wkroc2yła na słoneczną drogę socja­
lizmu. Rozwija się i z dnia na dzie11 
staóe s•ię pię•kruiejsze nasze Wilno. 
Wrz.dluż u.lic i pl!:-ców pojawiły się 
nowe, wsparrioałe budowle. Zbudowa 
liśmy nowe zakłady .Pr7cmystowe. 
teatry, pałace kultur y, dtz;iecińce i 
kin a. Wszystko to zawdzięcrzamy to­
waQ"ZYSZO\vi S talinowi. 
Wysuwa.jąc kandydaturę to~y­

s>:a Stalina do Rady Najwyis~ej 

Na zebraniach przedwyborczych 
r adzieckie masy pracujące jedno1ny­
ślnie wysuwa.ją do Rad NajwY.ż­
szych kandydatury ' towarzysz.y w~l­
ki i pracy Stallina - . czołowych 'dzia 
ła<:2y partii bolsizewic"IGe j i rządu ra 
dzieckJego: Mołotowa, :Malenkowa, 
Berii, Woroszyłowa., Miko.iana, Buł­
g:a.nina, KaganowiMa, Andrejewa, 
Chruszczowa. KosyginE"" i Szwerni-
~~· . . 

Wojska ludową dotarły ·de Tan"jang . 
Olłnz~mie s·traty .imperiali.stów w· Korei 

PEKIN (PAP) - W ogłoszonym j nieciy i oficerów w zabitych i ran" 
dn ia 12 bm. komunikacie naczelne nych, w tej liczbie · przeszło I .100 
go dowództwa koreańskiej arnjii lu I Amerykanów. Wz.ięto do niewoli 
dowej stwierdza się, że oddziały ar 207 nieprzyjacielskich żołnierzy i 
mii ludowej wraz z ochotnikami oficerów i zdob~to wiele · spr-zętu. 
chińskimi kontynuują natarcie na „ 
wszystkich frontach, . zadając wiel- • * 
kie straty nieprzyjacielowi. LONDY.N (PAP) - Według wia-· 

J ako delegat Prezydenta Rzeczy­
pospolitej przybył na uroczystość am 
uasador RP w Sof ii Barchacz. 
\Vśrórl przedstawicieli społeczeństwa 

bułgarskiego i miejscowych władz o­
becni byli wiceminister Spraw Za· 
granicznych - Kamenow i wicemi­
nister Rolnictwa - Wyłkow. W od­
świQtnic udekornwanej wsi zebrała 
się cala ludność Grigorewa i okolicz 
nych wiosek. 

gelow przekazał ambasadorowi Bar- dla wio;mocnienia braterskich stosun­
chaczowi dla Prezydenta RP Sole- ków między młodzieżą polską a buł 
sława Bieruta podarunki, a mfano- ooarska Cała uroczystość nacechowa 
wicie ludowe stroje bułgarskie <Jraz I "' · -. , . 
- zgodnie z obyczajami bułgarskimi na był: Wlelką serdecznosc1ą. 

Imię towarzysza Sb lina jest blis­
kie i drogie każdemu patriocie ra­
d7Jieckiemu, każdemu uczciwemu 
człowiekowi na całej kuli ziemskiej 
- oświadcrzył na rzebraniu przedwy­
borczym załogi zakładów remontu 
lokomotyw w Tbilisi inż. Szarudze. 
50 lat temu Wielki Stalin organjrzo­
wał na terenie naszej fabryki pier­
wsze podziemne kółka marksistow­
slde I założył podstawy organizacji 
marksistowskich w Gruz.ii i na Za­
kaukaziu. Jestem przekonany, że wy 
rażę myśli wszystkich robotników 
naszych zakładów i mas praeują­
cych Gruzji, jeżeli wysunę kan dyda 
turę towarzys7.a Stalina na pierw­
szego deputowanego do Rady Naj­
wyższej Gruzińskiej SRR. 
Wysuwa.jąc kandydaturę Stalina 

do Rad y Najwyższej Litewskiej SRR 
wileńska przodownica pracy Zofia 
Slickaite oświadetiyła: „W brater­

skie.i rod!zinie na;rodów Związku Ra 

Wojska amecykańskie i lisyuma- domości ze . żródeł amet::.;fkańskłch, 
nowskie poniosły m. in poważne punkt ciężk-ości walk w Korei pr,ze 
straty w walkach . o miasto Won- riiósł się na odcinek w~cltodni. Ko­
dżu, k tóre zostało wyżwolone przez reańskie wojska ludowe dotarw do 
wojska ludowe. W waolkach tych nie Tanjang- 70 km na poludn. wschód 
przyjaciel stracił przeszło 2.700 żoł od Wondżu. 

Zgroma.dzenie Narodowe Alba.nH 

Ambasador Barchacz odczytał p i· 
smo, w którym P rezydent RP Eole· 
sław Bierut dziękuje za nazwanie 
spółdzielni jego imieniem oraz pr ze­
syła nowej spółdzielni serdeczne po 

' zdrowienia 1 zyczenia. Prezydent 
stwierdza, że masy pracujące Polski 
śledz·1 z za interes-owaniem i sympa­
ti~ L"ozwój spóldziekzości produkcyj 
nej w Bulgarii. 

Ruch s1ióidzielczości produkcyjnej 
zarówno w Bułgarii , ja~ i w Polsce 
oznacza - jak podkreśla Prezydent 
- gospndarcze i polityczne wzmo­
cnienie obu zaprzyjaźnicnych krajów 
walczących u pokój wraz z ich wiel­
kim sojusmildem i 1irzyjacielem 
Związkiem Radzieckim pod przewo­
dem Józefa StaHm1, którego imię 
jest 'lztandarem całej postępowej 
ludt.ĄoścL 

Po odczytaniu pisma ambasador 
B archacz wreczył orzewodniczacemu 

Pod dqhtando Truft'lana " uchwaliło ustawę o obronie poko~u 

Faszystowskie zarządzenia Plevena 
TIRANA (PAP). - Z okazji piątej 

rocznicy proklamowania AljJańskiej 
Republiki Ludowej w Tiranie odbyło 
się uroczyste posiedzenie Zgromadze­
nia Narodowego. 

Wicepremier Husni Kapo wygłosił wywołały powszechne oburzenie we Francji 
przemówienie, 

1
w którym zobrazował 

dynie ogromne obur zenie wśród mas wielkie osiągn ięcia narodu albańskie­
pracujących i całej ludności P ar y- go pod kierownic twem Albańskiej 

PARYŻ (PAP). - Prasa demokra 
tyczna komentuje sens uchwał przy­
jętych na posiedzeniu francuskiej 
Rady Ministrów dnia 10 stycznia, 
wiążąc te uchwały z wizytą gen. 
Eisenhowera w Paryżu i z coraz wię 
kszą zależnością obecnego rządu 
francuskie.go od imperialiiltów ame­
rykał1skicb. 

Powrót prot. Infelda 
. z obrad 

Sw1atowe1 Rady Poko1u 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 12 

bm powrócił do Warszawy z Gene 
W.Y - z obrad Biu ra SwiatvwC'i Ra 
dy P ok!1iu, w1ce11rzewodniczacv Ra 
d.v orof. Leo1Jold Infeld. 

Na posicd.zeniu tym postanowio­
no zastosować surowe sankcje w 
stosunku do uczestnil{ÓW patr iotycz 
nego strajku i manifestacji protesta­
cyjnych przeciwko gen. Eisenho­
werowi, m. in. wobec członków de· 
legacji, które dotarły do hotelu „A­
storia" i wręczyły tam rezolucje pro 
testujące prrzeciwko polityce przygo 
towania woinY i zbrojenia Niem iec 
Zachodnich. 

Odnośna uchwała Rad y Min istrów 
oświadcz.a : .. Osoby, któ1·e brały u· 
dział w manifestac.ii z dnia 9 'lt~·cz· 
nia winny być niezwłocznie zwolnio 
ne ze swych funkcji i pociągnięte do 
o!łpowiPd7. ialnoścl dy:>!'~•olin2rncj 11 

"''szyscy cudzoziemscy uczestnir) 
manifPstacji winni by(' natychmiast 
wvdalPni z Frandi". 

.JPrl n· 1'7p wi::irlomn<-r o tvt'h rPP r P 

s.v jnyrh z.artt1d1en h c·h wy -. il · 1d .1e 

ża i prowin oji. Partii Pracy i premier a Envera Ho-
. c . k dży . 

Dziennik „ c Soir" pod rcśla slcan Następnie zabrał głos przewodni-
daliCtZny charakter tych zarządzeń. czący prezydium Centralnej Rady 
Niewoln icza uległość obecnego rzą- Związków Zawodowych _ Goga Nu-
du wobec Amer yki stwierd"za szi. Zrefero·wał on projekt us tawy 
dziennik - wywołała w calym kra- „O obr onie pokoju między naroda-
ju po.ga.rdę i nidnawiść. m1."'. 

'~ * " Poseł Nuszi podkreślił, że imperia-
15 robotników ar.:;cn;itu w Leval- liści amerykańscy i ich poplecznicy 

lois, 3 r:obotników z Courdevoie i 5 dążą wszelkimi sposobami do rozpę­
z Rue-il zostało zwolnionych z pr a- tania nowej wojny światowe i lecz na 
cy za udział w stra jku patriotycz- calvm świecie , tak samo jak w Alba­
nym przeciwko pobytowi Eisenho- nii, ruch w obronie pokoju wzmaga 
wera w Paryżu . Wśród osób areszto się i rozszerza z każdym dniem. W 
wanych za udział w manifestacji żakończeniu Nuszi wezwał członków 
przed hotelem „Astoria" znajdował Z!łromadzenia do uchwalenia ustawy w 
się republikanin hiszpański Garcia . ollronie pokoju. 
l\r('~7.towanie to wywołało jednak Wśród burzliwych oklasków pro. 
t.i'kie ob•irzenie o1pinii puhiir.rzne j, że j 1e111 ust<1wy został iadnoałeśnle u-
1'" 0'" ia n111 •;,1ł::i go uwoln!c'-. chwalony. 

Ustawa przewiduje, ' Źil propaganda 
wojen.na i podżeganie do wojny st.a­
nowią ciężkie zbrodnie prżeciwko 
l~1dzkośd, pokojowi i ojczyznfe. · 

167 k omunistów 
w parlamencie francuskim 
PARYŻ (PAP). - W skład nowo 

ukonstytuowanego prezydium Fran­
ćusk,i.ego Zgromadzenia Narodowego 
weszło 2 wiceprzewodniczących k o­
munistów: posłowie Matylda Peri u­
raz Auguet. Dalszymi wiceprzewo­
dniczącymi zostali le Troquęr (3FIO}, 
Bouxon {MRP), Peyroles (MRP) i Rf­
berye (P.airtia Chło,pska). 
Se'klretairrz.aimi Zgromadzenia ri:ostailoi: 

4 komuniści , 1 postępowy republika­
nin, 2 posłowie SFIO, 3 MRp, 1 UDSR, 
1 t. zw. „nie:i;ależ."'ly" i 1 gaullista. 

Parlamentarna grupa komunistycz­
na jest najsilniejsza w Zgromadzeniu 
Narodowym i liczy 167 osób. 

W Radzie Republiki komuniści n.a 
skutek manewrów reakcyjnej wię}i­
sw~ci, uzyskali iedv..nie 3 stanowiska 
sekretarzy, 



. str. I • 

ftadrogacbagresjiiDflJDDIUf W·atykańsko-hitlerowskq sieć szpiegostwa i zbrodni 
„Prawda" o orędziu Tru·man~ odsłonił proces trzech. biskup.ów w Bratwsławie 

MOSKWA (PAP). Pod tytułem „Na drogach agresji ł awantur mię- eY 
:arodowych" „Prawda" samlesicza artykuł, w którym omawia ort- PRAGA (PAP). - Od dnla 10 bm., separatystycmej poliityki k&iędza posłusznym groził ' naJwyższyml ka- kościelnej wrogą kampanię pr.zeołw-

Trumana do Kongresu. tocey 9ię przed sądem w Braitysła- Hllnki, a na5tępnie polityki &szy- rami kościelnymi. Do tej działalno- ko ZSRR, wzywaijąc do udziału w 
Ton 1 treś6 oredzia Tl'Umtna do tul'nicq polity'kę trumainows'k T k wie proces przeciwko trzem wyso- stow.sikiej uprawianej przez „prerzy- ści oskarżony przymał się całkowi- tej kampanii podwładne mu ducho-

Kongresu - pisze ,Prawda" _ utl'Zy np · dziennik Chioo 0 Tribune!· . a ł ~ d06tojnikom kościelnym. Na ła- denta" księdza Tiso. cle. wieństwo. 
ma.ne sę w stylu histerii wojennej i ostatnio na ~ma.t !redzia Trur!a.1:: wie ~rżonych z~siedli: rzym~ko· Oskarżony b;!skup Go.i~cz ~rał aik: Biskup BUZALKA zeznade, !e od Wiedząc 0 tym, że Watykan ocze. 
8'ł pełne złośliwych ataików pod adre „Truman znajduje się na drodze zmie kiaitolicki biskup sp1sld . J~ ':oJta- tywny u~ał w .an,tyra~;c.k;im ru- roku 1920 orał czynny udrziiał w ży- kuje zwycięstwa Niemiec hf.t lerow• 
sem Związku Radzieckiego , i innych rzającej d poiwtó • E . szak, rzymsko - katoliok1 biskup chu naicJonalistow ukramskich. W ciu politycznym. Po powstan:iu, rz: ła- skich ~karźony _ jak sam zezna.je 
~iłuJących pokój kTajów. Orfdzie bezsensoW:ej awa~=~a k:reaX~~faj~ bra;f;ysM/wskd dr Michał Buzalka i okresie istnienia t?Jw. pańs~a slo- ski Hitlera, ww. państwa słowac- _ zajął się oriramzowaniem •leci 
ząda d~lszego wzmożenia agresywne jednakże w znacznie szerszej skali". greciko - lmtoliclcl _b1skup e Preszo- wacldego ~praw1ał on na rozkaz Wa kiego, oddał się całkowicie na usłu- szpiegowskiej na Ultra.inie. Do sieci 
go kursu polityki za.gra.niemej i we· N • wa - Paweł Gojd1ea:. tykanu sr&p1egostwo. gi ,,preeydenta" ksi~dza T.lso i rz: je- tej włącrzył kapelanów przy faszy&to 
wnętrznej. „ uz pr~gram pomocy WOJSko- Wszyscy oni oska-rienł są o zbrocl- P.Lerwszy 7.eZJlawal biskup VOJ- go polecenia udał się do Rzymu, by wskiej airrnid słowackiej orarz: aren-

o d 
1 

ś wej - oświadcza Truma.n w swym J>ię zdrady stanu i szpiegostwa I o TASZAK. Po pnredstaiwieniiu mu ste prosić papieża Piusa XII o błQgosła- t6w wywiadu waitykailskiego -
~ę. z e wi&dczy o.~. te Truma orędziu 

11 
- ogarnie Daleki i Bliski współdziała.nie z reakcyjnymi ele- nogramu z posiiedzeń słowackd.ej „ra w:ieństwo dla tego „państwa". W I członków rzaik:onu Jezuitów, Andre. j­

n Jest cora~ trudnie~ odgrywać ro Wschód • mentamł słowackimi i międzynaro- dy państwia", biskup Vojtas.zak rozmowie prywatnej z pa.pleżem o- kovicoo Kołakovicze. i Innych któ­
lę „przywódcy Narodow Zjednocz<>- Co oznacza program amerykań· dowymJ w celu obalenia ustroju lu prrz.yznał się że jako wiceprzewodni- skar.Wny infoi-mował go o sytuacji rych zadaniem było gromadze~ie ma 
ny~ Po kiesce amerykańs~ich wojsk skiej „pomocy wojskowej" 'l Jak wy. dowo - demokratycznego w Czecho- czący tej u;_stytucji popierał ws:zel- w Sławacjl orat& o ruchach wojsk teriału azpiegowskieao. 
~ rei Truman zdaje aob•e sprawę, ka,zuje doświadczenie jest to pro- słowacjl. kłe zanądzenia, zmierzające do wy- niemieckich ł ałowacldcb przecłwko 
ze bez zastrasza_nia swych sojuszm· gram awantur wojennych, jest to Biskup Vojtasmrk, dysponujący ol mordowanla. Żydów słowackich. Polsce. Oltzymane od swych agentów ma. 
ków trudno mu Jest zachowywaó na· tworzenie ~z wyp~dowych w celu brzymimi dobrami kościelnymi, ·był Stw:!erdtzJlł on tbwnież, że gdy lud- Osk81"żony przyznał się, że jako ge teriały sa;plegowsk:ie bisku~ Buzalk• 
da~ 11~ój zachwiany autorytet. Jedno- przygotowania agres3i. Awantura wo - jiaik stwierdxa akt oskaxżenfa - ność żydowska ze Spiża aipelowała nera.lny w.ikariusiz i agent Watykanu przelvarzywal systematycrzroe chail'ge 
~z ń ~i coraz trudniej je&t amery- jenna przeciwko Korei i Chinom - IZdecydowa.nym wrogJiem ludu pra- do niego o pomoc przed grożącą jej zbierał materiały 112U>'ierowskie z te- d'affa,ires pa;pieskiemu w Bratysła-

a s m kołom aą-resywnym u:l;ywaó oto. logiczna konsekw~ncja „pomocy cującego; socjaliz:mu i postępu. Za mgładą - nie tylko pozostawił tę renu Ukrlri.ny Zakarp~kiej, dośtar- wie dr Burzlemu. PNesyłal on rów„ 
flagi Na.rodów ZJednoczonych. W~J!fkowej" w pojęciu trumanow- czasów Pderwszej Republik! Czecho prośbę bez odpowiedzi, ale pNeka- czane mu ~ agentów. Materiały ~eż Wait~kanowi 7la po~redniotwem 

Powstaje pyl&nie jaik dłu1ro wolno 1k1m. Włdnłe pod szyldem tej „po- słowacikiej brał on azynny ud~iał w ooł ją fa~ystowskim organom bez- te przekazywał władzom niemiec- mternuncJatury paipieskdej w Pra-
będzie Trumanowi firmowaó swe agre m<>cy wojskc>wej" Stany Zjednoczone zdradzieckiej dzilałalności trnv. sło- pieczeństwa. kim. dze materiały, dotyczące sytuacji po 
11ywne działanie przeciwko pokojowi pop.ierały l popierają Cza.ng Kai~ze- waekiej parlii.i ludowej, pozostającej Sympatie dla hitleryzmu doprowa Z polecenia. Watykanu 1 generała liltycznej i gospodaxcrrej Słowacji, za 
i bezpieczeństwu narodów autoryte. ka i Li Syn Mana. pod kierownictwem księdza Hlinkl. dZJiły osikal'żonego do tego. że gdy zakonu Jezuitów, Ledochowskiego rządzeń władz berz;piemeństwa itp. 
tem Narodów Zjednoczonych 1 Nowe U podstaw strategii jaką Truman Sa;erzył przy tym ndenaw.iść do Cze- w okupowanej Słowacji wwrnagał bl!!kup Buzalka pośrednica;ył w nie~ Tę dz.iałalność &piegowską kootynu 
orędzie Trumana zmierza do ściśle o- narzuca Stanom Zjed~oczonym, znaj chosłowacji i do Związku Radziec- się ruch opom, pmystąpił on aktyw- legalnym przerzucie na terytorium ował aż do chwild 81"esztowainia. 
kreślo~e~o celu: do dalszego jeszcze dują sie ezaleńcze plany amerykań- kiego. nie do zwalczalllia tego ruchu i wzy- ZSRR agentów watykańskiej służby Tr.z.ec:i oskairżony - biskup rree­
~gn.1enia atmosfe;y psychozy wo- sklej agresji przeciwko miłującym po Gdy pod patronatem Hitlera pow- wał księży, by donosili władzom nie szpiegowskiej - j~ultów Kellnera, ko - katolickd GOJDICZ uwydatniał 
3enneJ w Stanach ZJednoczonych oraz kój narodom Azji Afryki i Europy. siało tzw; „państwo słowackie", bi- miecld.m o d:lli.ałalności słowa-0klch Nowikowa, Moskwy, Obka, wycho- jaskrawo w swych zeznaniach całą 
oo zastraszania lud~i o słabych ner- . Dalej Prawda': omawia politykę skup VojrtasrLak objął m zgodą Wa- oddziałów partyzanckich. wanków szkoły pa.piesldeJ „Russi- swą d?Jiałalnoś~ jaiko agenta Waty. 
wach wrz!1'8lcami o jakiejś gro:t:bie! szantażu 'i nacisku, etosowa.nil przez tykanu stanowi~~rn wieeprze;vodnl- Po. wyzwoleniu Czechosłowacji o- <lum". kanu. Posłusrmy r<)ą.karzom waitykań­
która zawisła rzekomo nad Stanami USA wobec krajów marshalfowskich. czą,cego słowackiej „rady panstwa", skarzony, 011 pomocą ndelega1lnych u W daJ.szym ciągu swych zeznań, &kim propagował on ruch nacjona­
Zjednoczonymi, ~eby odwr6elć w in· Presja Stanów Zjednoczonych na ,par organu doradczego mairionetikowego lotek oraz okólnilków I listów paster b:lskup Buzalka potwier~ł zarizut, listów ukradńsklch już w okresie ist 
nym kierunku niezadowolenie z poli· tnerów" _ pisze dziennik _ nie ~gra ,,prezydenta" księdza Tiso. skich, W7;ywał duchowieństwo do i-1 że w okresie istnienia tzw. „pań- niema Pierwszej Republiki. Po pow­
tyki prezydenta Stanów Zjednoczo- nicza się jedynie do dziedziny gos- Drug.i oskarżony, biskup Buzalka, gnorowania zarządzeń władz i ustaw stwa słowackiego" prowad7llł na roz staniu faszystowskiego państwa &!o­
nych. podM'czej. Niemało nap'llSzonych i był również cri:ynnym zwolennikiem państwowych, a obojętnym lub nie- ka.z Watykanu ł wysokiej hierarchii wackiego, oskarżony oddał się na u-

Dziennik podklreśla dalej, że prezy. oołudnych frazesów poświęcił Tru- sługi księdza Tiso i jego protektorów 
dent Stanów Zjednoczonych, szuka- man utworzeniu agresywnej a.rmii u ł łk b hitlerowskich. Ponadto oskarżony, 
jąe usprawiedliwienia dla swej agre- bloku północoo-atlantyckiego, a w ",_.po eczni·one apteki. ca OWl~Cl·e za ezpi·eczą jaik sam prayizn:aje. uprawiał dzła-
sywnej polityki, wyciąga raz po ra.z szczególności nominacji Eisenhowera ;\ łalność szpiegowską przeciwko 
niedorzeczne ,,argumenty" antyra- na stanowisko dowódcy naczelnego ZSRR i Polsce oraz przeclwk-0 Cze-
dzieekie z lamusa hitlerowskiego. tej armii. Nikt nie może wątpić, że chosłowacJi. I on komystal rz; pośred _ 

Nie ma wątpliwości, że „laury" Hi- pospieszny przyjazd Ei.senhowei:a do p o t r z e b y I e c z n 1· c z e I u d z 1· nictwa illlternuncjatury papieskiej. 
tlera nie dajlł Trumanowi spokoju. Euro?y .POZOStaJe w ~ClS~ związku p r a c y Biskupowi Gojdiceowi pomagali w 
Omawiając poszezególne punkty z dązemem ~mery~anskich kół rzą· jego działalności szpilegowSlklej rót-

orędzia Prawda" zwraca uwagę że dzących do Jaik naJszybszego pr.ze- Ko f enc"1a prasowa M· . te stw• Zdrow1·a nri agenai. rz:agranicm, jak np. 
gł6wn~" puniktem jest oświadc;~nie, k~małcenia krajów. Europy .., zachod- n er W . I n IS r Ie dziennikarz amerykański Troughton, 

że ,,po stronie USA musi być nie tyl niej w ame;Y~ańskie, ba:i;y WYpad<>w.e WARSZAWA (PAP). - Na kon· przeszło 1500 aptek w całym kraju, dzi w cią.gu kilku godzin po przeJ·ę· kierownik amerykańskiej fillil „Ca· 
ko prawo, lecz si~a". P<>woływanie oraz do obJęcra .~owod~twa nad WOJ· ritas" Sulliwa·n oraz srief misji ame 

~ k _, . fe.rencji prasowej, która odbyła si" została J·uż całkowicie zakończona. ciu wszystkie apteki rozporz„dzały k ó ki j c " p d Ro 
81• A na prawo" - stwierdza dziftftft!•. 9 Rlil..t tych k;raJOW. ' y „ ry a S e U are W ra 'Ze - • " ~ „ „,„,.,.. • w dniu 12 bm. w Ministerstwie Zdro Podkreślić należy, że w czasie prze podstawowym; lekami. b rta 
- jest tylko efektem krasomówczym. Co si~ ~yczy. pr~gramu Tru~ana wia, poinformowano dziennikarzy o prowadzania tej akcji ani jedna z Obecnie, w myśl zarządzenia Mini- e on. 
Następnie dziennik nisze m. in.: w dziedzinie polityki wewnętrzneJ, to przebiegu i wynikach akcji przejmo- przejmoW8nych aptek nie przerwała sterstwa Zdrowia, ubezpieczeni mo- Na prowadzenie tej d7Jlałailnośoł 

Jeśli Truman proklamuje, że Euro-,- ~odkreśla •:J>:awda" - jest on cał wania aptek prywatnych na wła· prMy, a do 57 aptek dotychczas nie- otm.ymywał z USA i z Watykall!u 0 • 
pa zachodnia stanowi ośrodek amery k~~cie uzalezmony .od celów impe- sność Pa6stwa. czynnych skierowano fachowy perso- gą zaopatrywać się w leki na pod· gromne sumy w dolaira.ch i w walu-
kańskich planów strategicz.nych, to r~ahzm.u amerykańsk1eg<> .• Sprowad,za nel. stawie recept lekarzy Zakładu Lecz- cie azeehosłowacklel Oskarżony o-
Niemcom Zachodnim przeznacza on st~ on do przekształcenia Stan?"". W konferencji wzięli udział wice- Poważnym czynnikiem, który za- nictwa' Pracowniczego we wszystkich św.i.adczył, że poczuwa sie do winy i 
rolę centrum tego ośrodka. Innyrnl sł~ ZJednocz?nY.ch w arsen~ł agresji 1 ministrowie Zdrowia: dr Sztachelski decydował 0 szybkim i sprawnym aptekach w całym kraju, bez oho- że zdaje sobie obecnie StPrawę z te-
wy: _ dAŻ"e do rozpetania rzezi P. rzesta.wiema gospodarki na tory wo i dr Kożusznik oraz dyrektor Depar przebiecru nacjonali"zacji aptek, był . . go, te d7lialał w interesie podżegaczy 

"' "" s ó ta ent Farma ·· i z o t ni w • wią.zku uprzedniego zgłaszania się · h 
światowej dzisiejsi władcy tan w Jenne. m u CJI a pa rze a szeroki udział aktywu społecznego. WOJennyc · 
Zjednoczonych zamierzają uczyniE z W atmosferze histerii wojennej Ministerstwie Zdrowia - ppłk. Kell· PowOłanych zostało przeszło 1500 do aptek ZLP. Po rz:eznaniiaeh biskupa Gojdic-za 
Europy pole walki i użyć odradzanej wzmaga się ofensywa przeciwko ży- ner. komisji, w których udział wzięło W ciuu dwóch najbliższych tygo- sąd przystąpił do prrzesłuchanie 
przez blok amerykańsko-angielski ar- wotnym interesom i prawom narodu Po uchwaleniu przez Sejm RP przeszło 4.oOO aktywistów z rad na- dni wszystkie apteki zostaną zaopa- świadków. 
mii niemieckiej jako taranu w tej wal amerykańskiego. ustawy o upaństwowieniu aptek pry· rodowych i zwiłzków uwodowych. trzone we wszelkie specyfiki i leki, Proces trwa. , , 
ce. Kończąc, dziennik atwierdza, że w watnych, Ministerstwo Zdrow;a przy Przy przejmowaniu aptek prywat- _________ ..;,.. ____ _ 

Nie jest rzeczlł przypadku, te w Stanach Zjednoczonych daje sie dzi· stąpiło natychmiast do realizacji nych stwierdzono, że w olbrzymiej znajdujące się na rynktt. Hurtownie 
prasie amerykatiskiej pojawia.ją się siaj od~ć głębokie niezadowolenie ustawy. większości nie zaopatrywały sie one „Centrosllillu" Sil dostateeznie zaopa 
coraz częściej głosy potępiające awan z polityki prezydenta i rzłdu. Akcja uspołecznienia, która ,0bjęła w odpowiedni sposób w artykuły fa:r trzone zarówno pod względem iloś­

inaceutyczne i nie dbały o niezbędne ci, jak i asortymentu leków. 

Drugi dzień obrad 

Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 
W drugim dniu obrad Plenum za-, sił referat o zagadnieniach organiza· 

rządu Głównego Związku Włókniarzy c;y-jnY:ch1 wska~~jąc na ~i<;eJle niedo­
dyskutanci omawiali zagadnienia &o- c1ągmęcia w teJ dziedzm1e. w pracy 
cjalne. Posługując się przykładami ogndw :! instancji zwdą?Jtowych. 
ze swoich za.kładów pr~cy - wskazy Szereg akcji jak wybory do rad 
wali na koru:czność W1ększego zain- kobiecych i komisji bytowo-mieszka­
teresowania stę rad zakładowych za· niowych nie wszędzie został należycie 
gadnien!ami bytowymi robotników przeprowadzony, 
oraz !!prawą , dokładniejszego plano· . 
wania przez zakłady pracy poszcze· Grupy związkowe w wielu zakła-

przed włókniarzami, zostaną w pełni 
zrealizowane, że wykonanie ich pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przyniesie pełną 
mobilizację włókniarzy do przedter· 
minowego, zwycięskiego wykonania 
Planu Sześcioletniego". 
Dyskusję podsumował tow. Aleksan 

der Burski - zastępca przewodniczą· 
cego Centralnej Rady Związków Za· 
wo o owych. 

Plenum podjęło uchwałę w sprawie 
współzawodnictwa pracy i warunków 
bytowo-socjalnych oraz uchwałę or­
ganizacyjną. 

wyposażenie. W wielu wypadkach Organizacje i kierownictwo uspo. 
stwierdzono, -~e apteki były nierówno 
miernie obsadzone przez siły facho łecznionych aptek przejęło utworzo-
we. Zdarzało sie często, że podczas ne niedawno przedsiębiorstwo pań­
gdy w jednej aptece praeowało kil· stwowe p. n. „Centrala Aptek Spo­
ku magistrów farmacji, w innych łecznych". 
personel składał się wyłlłcz.nie z sił 
pomocniczych. Najbliższym aadaniem Minister· 

Stwierdzono również -wypadki wiei stwa Zdrowia będzie, obok planowe­
kiego niedbalstwa. Np. w woj. po- go i systematycznego zaopatrywania 
znańskim wysokowartościowy sprzęt aptek, również właściwe ich rozmie. 
i niektóre specyfiki leżały w piwni-
cach i na strychach, co uniemożli- szezenie. W najbliższym czasie uru· 
wiało sprawne funkcjonowanie a.p- chomione będl! apteki w tych ośrod· 
tek. kach i dzielnic:ach robotniczych, któ-

W wyniku upaństwowienia stworzo re dotychczas były pod tym wzglę­
ne zostały warunki dla planowego i 
systematycznego zaopatrywania w dem zaniedbane. 
środki lecznicze najszerszych rzesz Na konferencji podkreślono oby· 
ludzi pracy. Bezpośrednio po przeję· watels.kie stanowisko większości 
ciu apte'k, po z•apozinaniu się z ich aptekarzy, którz1 w wielu wypad· 
brakami w wyposażeniu w leki, bur· 
townie ,,Centrosanu" r~poczęły uzu. kach pomagali komisjom społecz-
pemianie asortymentu. M: in. w Ło· nym w ich prac1. 

gólnych akcji socjalnych. Dyskutu- dach utworzono w sposób mecha• 
jąc nad osiągnięciami ł rozwojem ru nic~v· S~ ~p~dkl, że w, jednej 
chu współzawodnictwa. wskazywano gmp1e łna3du3e !11El znaczna hczba o­
na niedociąqnięcla w pracy szeregu sób, nie. związanych z s.o~ą produk­
komisji współzawodnictwa i brak tro cy1me, Jak to miało m1e1sce np. w 
ski niektórych rad -zakładowych o ZPW im. 9 Maja. 
przodowników pracy. Tow. Kowalski Nie lepiej była zorganizowana pra· 
z ZPB im. Dzierżyńskie90 podkreślił ca rad zakładowych i oddziałowych. 
mechaniczne niemz pod.ejśc!ie do 

Wilcze prawo kapitalizmu 
współa;awodndctwa, co powoduje, Mając to wszystko na względzie, VI 
że wielu robotników nie dość żywo Plenum CRZZ postanowiło przepro­
interesuje lPfę jego przebiegiem. wadzić wybory mężów zaufania, wy-

bory do rad oddziałowych, zakłado-
Óużo uwagi poświęcono nowym for wych we wszystkich zakładach pracy 

morn wspÓłzawodnictwa f ak - współ w Polsce. 
zawodnictwo o tytuł najłepszej prząd 
kl czy najlepszego zespołu tkackie­
go. Z dumą meldowali przedstawicie­
le wielu większych zakładów o nia· 
sowym przystępowaniu załóg do tvch 
rodzajów współzawodnictwa. Zwró· 
cono uwagę na zagadnienia szkolenia 
zawodowego, podkreślając, że szereg 
robotników dzięki szkoleniu może o· 
hecnie wykazać się poważnymi osią­
gnięciami we współzawodnictwie. 

Po omówieniu obecnej struktury 
związkowej organizacji zakładowej I 
instrukc,11 w sprawie wyborów tow 
Olasek powiedział: 

Monopole ałllery kańskie 
rozsadzają iłllperiulll .brytyjskie 

z koleł tow. Otasek, sekretarz Za­
rządu Głównego Włókniarzy, wygło-

- Kampania sprawozdawczo-wybor 
cza winna stać się przełomem w 
pracy wszystkich ogniw związko­
wych, o ile, oczywiście, podejdziemy 
do tej akcji z pełnym zrozumieniem. 
Powinna ona powiązać władze związ 
kowe z najszerszymi masami. 

Nie wątpimv, :!e zadania, stojące 

Narada sekretarzy Komitetów Gminnych PZPR 

NOWY JORK (PAP). - Z donie 
sień prasy amerykańskiej wynika, że 
monopole Wall Street korzysta.j11c z 
osłabienia swego młodszego partne­
ra - kapitału angielskiego - wy­
pierają ten kapitał nie tylko z róż· 
nych państw, w których zajmował 
on dawniej dominującą pozycję, lecz 
również z krajów samego imperium 
brytyjskiego. . 
Amerykańskie stowa;rzyszenie ro· 

bo1micze sitmdiów ekon<>micznycll ogło 
siło artykuł, w którym analizuje cie 
kawe informacje zaczerpnięte z nie­
dawnego sprawozdania Banku An· 
gielskiego na temat .,zamorskich in 
westycji kapitałowych Zjednoczone-

t • ództwa Io' dzkiego go K~·ólestwa w okresie od 1938 do Z erenU WOJeW 1948 roku''. Okazuje się, że w ciągu 
. • . • KW I . KG B ł . tego okresu suma angielskich inwe· 

OnegdaJ w SS;h konfer~ncyjneJ głos~ł sekret~rz ogus awice, z stycji kapitałowych zagranic:}. skur-
PZPR odbyła się dwudniowa narada powiatu piotrkowskiego - tow. ezyła się z 3.545 milionów funtów 
sekretarzy Komitetów Powiatowych Druszcz Władysław, a referat „O szko I szterlingów do 1.96,0. milionów .• czyli 
i Gminnych PZPR z województwa leniu ideologicznym ł pracy grup o. 45 proc. J ~dnoczes~:e nas~ąpił szyb 

. · t - · · „ k k1 wzrost mwestycJl kap1tah.>wych 
łódzkiego. Narada pośWlęcon& jes agitatorów w gromie - se retan; USA w państwach zagranicznych. 
omówieniu ostatniej uehwał7 Biura KG Krośniewice, powiatu kutnowskie Według informacji pisma ,,Wall 
Politycznego KC PZPR. _ „O zada· go, tow. Bartoszewski Bolesław. Street Maga'Zine" · ogło97JOnych w 
niach ~mi. w dziedzinie rozwoju W naradzie uczestniczą: I sekretarz 1950 r., suma amerykańskich inwe· 
spółdzielczości produkcyjnej i wzmo- KV{ tow. Stasiak, sekretarze KW tow. stycji kapitałowych zagranici w 
żenia politycznego, gospod&r~go i tow~ Majkowska, Kul:icki, Olszewski, 1949 r. wyniosła 29,3 miliarda dola-
organizacyjnego oddzieJ1wania oraz kierownik Wydziału Organizacyj r6w w por6wnanlu z 13,3 miliard.a do 
POM-ów" neqo tow. Stańczyk. Jarów w 1940 roku przy czym pry· • l W godzinach wieczornych uczestni- • • ' . 

w pierwszym dniu obrad referat: cy narady udali się do Teatru Nowe- wa~e inwestyc3e kap1tałow~ . USA 

1
,o pracy Kom:f tetu_ Gminn~o.•t ~ '."!Y•_ go na •J!!ukfł „Z~p~ęstwo" 1 . wyniosły w 1949 roku 19 m1hardów 

dolairów, podczas lfdy w 1940 wyno- czterokrotnie, wzrastając w 1949 r. 
siły 12,2 miliarda. do 2.775 milionów dolarów w p<>rów 

Cyfry te wymownie świadcq 0 naniu z 667 milionami w 1938 r. W 
agresywności monopoli amerykań· ten sposób imperium brytyJskie sta· 
skich, które w poszukiwaniu nowych ło się obiektem ostrej walki anglo. 
możliwości lokaty kapitału wypiera amerykańskiej o rynki zbytu. 

jlJ monopole angielskie. Sprawozdanie ba'lllku angielskiego 

Tak z;nacznej redukcji zagranicz· 
nych inwestycji kapitałowych Anglii 
towarzyszył oczywiście spadek zy­
sków, które przyczyniały sie do po­
krycia nadwYżki aingielskiego im­
portu nad eksportem. Skurczffi?.ie się 
inwestycji kapitałowych zagranicą 

niweczy również angielski monopol 
handlu zagranicz.nego w tych kra• 
jach, które dawniej związane były z 
Londynem pod względem finanso· 
wym. 

Co więcej - i.JnperiaUz.m amery­
kańsiki, dążąc do zapewnienia se>bie 
rynków dla lokaty nadmiaru kapita· 
łów, stara się podważyć system han 
dlowy samego imperium brytyjskie· 
go, które dotychczas dość skutecznie 
przeciwdziałało penetracji to"7arów 
amerykańskich do swych kolonii i do 
miniów. Eksport U~A do kolooii i do 
miniów brY,f 7jskich zwiek.izył się 

stwierdza, $e w Afryce Południowej 
angielskie inwestycje kapitałowe 

zmniejszyły się w 1948 r. w i»rów­
naniu z 1938 r~ o 64 proc., w N owej 
Zelandii - o 49 proc., w Kan1'ldzie 
- o 39 proc., w Hindustanie i Paki­
stanie - o 18 proc., a w innych kra 
jach imperium brytyj·skiei'Q aż o 92 
proc. 

Należy pamiętać, :l;e powyższe da­
ne nie obejmują. okresu po 1948 ro­
ku. 

Nic dzi-wnego, że w tej sytuacji 
Kanada - jak stwierd~ił niedawno 
profesor miwersytetu kalifornijskie­
go - Bradey - traktowana jest w 
niektórych kołach jak 49 stan USA, 
Australia zaś, w myśl planów ame­
kańskich monopoli imperiali~tycz­

nych ma przekształcić sie w kolonial 
ny dodatek 9'lr«1wcowy Stanów Zje· 
dnoczonych.. 

Na marRinesie -Owie strony medalu 
Adolf Heusinger i Hans Speidel. 

Pien.vszy - szef sztabu Rommla, ska­
zany w Norymberdze jako zbrodniar1 
wojenny na 20 lat więzienia. Drugi -
nef utabu W ehnnachtu na froncie 
wschodnim, reklamowany przez BBC ja­
ko „ekspert od spraw rosyjskich". 

Obaj oni od paru dni radzq w Peter•­
bergu wraz z ekspertami mocarstw za• 
chodnich nad utworzeniem armii Nie­
miec Zachodnich. 

Po- raz pierwszy od chwili kapitulacji 
hitlerowskiego Wehrmachtu hitlerowscy 
wyżsi oficerowie zasiedli przy jednym 
stole z oficerami amerykańskimi, angiel­
skimi i francuskimi. Zasiedli „jak równi 
z róumymi", co podkreśla nie kto inny, 
jak prasa zachodnia, a rozmowy, we­
dług oceny korespondentów brytyjskich 
- przebiegają w „pogodnej" atmosf e-
rse. 

Owa „pogodna" atm.os/ era nie powin­
na nikogo zaskakiwat. Hitlerowscy ge­
nerałowie, Adolf Heusi.nger i Hans Spei· 
del (kandyoot na naczelnego wodza ar­
mii zachodnio-niemieckiej), cies:ą się 
bowiem bardzo dobrq opinią w kołach 
rządowych USA. i Europy Zachodniej. 

W Petersbergu mówi się o poborze :ioł 
nierza niemieckiego do armii a1lantyc· 
kiej, o utworzeniu zachodnio-niemiec· 
lciego sztabu generalnego; mói1Ji się, że 
Niemcy Zachodnie dostarczą 22 dywi. 
zje, a w tym 10 pancernycTJ,. Jednym 
słowem, o wszy.ętkim co dotyczy 11dzi.alu 
najemników zachodnia • niemieckich w 
agresywnej armii atlantyckiej. 

Społeczeństwo zachodnio-niemieckie 
ma jednak inny poglqd na sprawy 
omawiarJ61 w Petersbergu, niż generała· 
wie hitlerowscy i ich polityczni opieku­
nowie z „rzqdu bonnskiego". Przy stole 
obrad w Petersbergu panowała „pogod· 
na" atmosfera. lnna jednak atmosfera 
panuje wśród lttd11ości zachodnio·nie­
mieckiej. 

Dziennik „Nuemberger 8-Uhr RlauN 
pisze 1ia ten temat: „W e wszystkich czę­
ścfr1ch Niemiec zwiększa się opór prze­
ciwko udziałowi Trizonii w armii atlan.• 
tyckiej. Do kancelarii Adenauera przy­
chodzq bezustannie telegramy protesta• 
cyjne, wysyłane' pr:r;ez przedstau.icieU 
wszyst1dch war4tw ludności". 

Jeśli zestawi się te nastroje ludnośd 
zachodnio-niemieckiej z przyjęciem,, ja· 
kiego doznał gauleiter Eisenhower tv Pa· 
ryżu, z nastrojami panujqcymi we Wło­
szech w związ;ku z zapowiedzianą in· 
spekcjq Eisenhowera, nasuwa się iedriah 
wniosek: narady w Petersbergu prowa• 
dzone sq bez udziału prawdziwych go­
spodarzy - to jest bez udziału rwro­
dów. Narody nie chcq ani hitlerowskic1t 
generałów, ani. ich amerykańskich ~ 
l~PCÓW~ "• 
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Pod sztanda_rem zwycięskich idei leninizmu 
W e. ~st:kicb zakątk-ach kuli I Naukę Lenlna rollWinął t posu. Corn1z to nowe sukcesy o.sląg.a na.u I Z każdym dniem l'OSDI\ ł krzepną 

211~j, we wszystkicll ję- DĄI nap:rsód wJelld konłynua- ka f techtlilkll ntd~ecka. Na wielką siły pokoju, demokracji i soojallimu. 
zykaoh ~wiata dźw.ięQlJY imię Lenl- tor Jeł4> dsleła _ J6zet Sialtn. sk.a!lę prowadlm sii: praoe w d1Jiedzi- Siły te zdołają un!iestll'kodliwiić bez.-

nife pmeobrar!enia przyrody, rz.budo- czelną klikę wrogów pokoju i pod­
na, które i>rofoi ludrcie wyipoWi!adają Z imieniem Stalina ~ s1ę reali- w.ania n.ajwię'.ks:zych w świecie elek- żega,czy wojennych. I berz. względu 
z bezgraniC!Zillą miłością i nadl'llieją. zaCl)a leninowsłm:h wskazań - 2bu- troWillii wodnych i kanałów. Każdy na wściekłość !ltnpenilalistów, pa za. 
Lenin - to sztanda.r walki o wY· dowanłe aooJa.lhmu ł budowa SllO• d1Jień preynooi ,cOI'3e to nowe prze- w.ierane pmerz. nich pak.ty !f.. umowy 
zwolende wszystkdch ludm pracy łeczeńsłwa komunfstyczn~ w jawy imc~itywy narodu w drniedrzi- przeciwko pokojowi !i berzpieClleń-

j nie rozwoju wszysiidch gałęzi go- stwu nM"Odów, siły pok<>óu, de-mokra 
spOd. a.rzma ka.p.ltalizmu, Pod sztan ZSRR. Stalinowi zawdzlęcm ludz- spodarki i kultury. oji i socjalJizmu rz:wyoiężą, Fakt ten 
darem Lenina 'na.ród radmecki Ód- kość stworzenie potę;btego obozu po Dzięki bratniej pomocy ZSRR z przewidWa.ł w.lelki Lenin już ixze­
niósł w roku 1917 zwycięstwo nad koju, demokra.cJł i socjalizmu. k tó- powod-zeniem budują soe,Ja.Uzm kra- szło 30 1a<t temu, k·iedy pisał: 
obszarnikami i kapitalistami i po ry walczy obecnie przeciw imperia- je demokraejł ludowej. Pod .lderow- '""Ka:p.it.alłzm„. przeiył sam sie­
zbndowaniu społeczeństwa socjali- lizmowi i irnDtria.UstycznYJD podje- n ictwem swych partid komunistycz· ble. Stał się najbardziej reakcyjną 
stycznego kroczy na.przód ku \VYZy· • któr nych ł robotnicaycb masy pracujące przeszkodą dla lud.zkiego rozwoju. 
nom komunizmu. Pod sztandarem g~om wwennym, Lalta, e upły kra-jów demokracji ludowej · dają · Sprowadził się do WS/Zechwhidzy 

nęły od śmierci Lelllina, były okre- niezliczone dowody twórczej 1nicja- garstki miliarderów i milioperów, 
tym zwycięsko budują socjalizm sem stałego, kon.sekweintnego mar- tywy w dzłed7inie budoWY socjali- pchaJących nairody na rzeź.„ 
masy pracujące krajów demokcacji s:zu narodu radzieckiego, wskazaną i;tyczny"h form rospodarki. i kultu- Krach kapitalizmu jest nieumlmio 
ludowej. Sztamda.r Lenina wskazuje pmez Lenina drogą. ry. Maso.we współzawodru~two o ny ... Kapitaliści, bur.imw:Ja mogą w 
drocę rosnące.mu i kr.ze.PDąceinu na W list „_, 1922 rok t t wykon.arue planów produk<:yJnych, o „najlepszym" dla nich wypadku otJ-

Majster Francisze~ Drużyński 
walczy o większc:i wydajność 

ał , . edopa~e. . . ·u, ~ •. ~ 8. - jak n~ybsrze wypelniel11i.e Wlielkich wlec '"""cłęstwo sooJ"allzmu w tym 
c ym sw.iecie ruchowi komunisłyc:c rum prz &nUel'C'lą p.rzemo w„eilllu d , bud · 'alist · - ··" 
nemu. wobec mas na sesji plenarnej Mo- zeka an_,~, J~ ~łOCJ ' ydczneJ «!y innym, pvszczególnym ltraJu Majster Franciszek Drużyński z wy p<>kaizuje sam, jaik należy :r.repe 

&k:i , .. Ra · 6 . I onvu.IJllU .,. .... „o saę s1 a napę ową kosztem wymo.rdowanla jeszcze se- · row'ac' J"nk<>ś częśc', ,.,..„„„~<>ntowaó 
· Nadchodtl:ące dni obchodu roazm- . e:ws•tleJ dy Delega.t w, Lerun. dziial:alności miliooów ludzi pracy w t k t si b tnik' . hl , ZPB im. Okrzei może służyć za ... " „„ ....... „ 

. oswiadczył· Obe<mie soojalizm nie kr . _ ... d -•- .. 1 d . ~_. e Y ęcy ro o. ow 1 c opow. wzór pracov.itości i koleżeńskości. lub nastawić krosno. 
cy smierci Lenina (21 stycznia) zbie- je , . . k · ".,. d i . . aJa=• emUIA.ra<:(Jll u owe3 . ..,,,.,an- Ale nie magą. oni uratować kapita- Obecnie, w tkialni Zadcładc>w im. 

· · _ s JUZ ~e~wą. alck e~ Pniyszło-1 dal' socjail.iz.mu ;powiew.a obecnie lizmu". Znają go · wszyscy w tkalni, ponie-
g3Ją się w roku 1951 z przełomową s_eL_ •. PO'ZWolcie, _ze _załtonczę, wyra- ~"d wi"elu '·raJ·ami·, n~""''~""c dk b Okrzei organizuje sie zespoły po 8 

·~ ~ ... „„ „ ..,,„ p d zta.nd · -•-• h Id i wai: nie było jeswze wypa u, aże Y ł b · t ·1 
datą: z końcem pierw·.szej i poc:r.ąt- U\Jl\C pnekomuue, iż aC2kolwlek jest I wszystkich lud2ii uciśnionych d wy- o s arem zwyeu~~c e krosien. Za oga owiem pos anowi a 
kiem drugiej polowy XX w.ieku. iMi to ~ole ba.rdzo ~uclne, aaurol- zy$k:iwanych do walki przeciwko leninizmu coraz to nowe miliony ktoś, zwracając się do niego o p-0· rozwinąć wiel<>wa.TSztatowość, prze· 
nione półwiecze upłynęło Pod zna- "?-ek J~ ono zupełme n owe .w po- zndenawidzonemu jał"ZmU kapitału. ludzi pracy wszyst1dcb ikraJ6w sta.- moc nie otrzymał jej. Korzystają z chodząc na obsługę ,,ósemek". W 

rownaruu z naszym poprzedmm za- ją do walki p1"200Lw kapitalizmowi 1 niej nie tylko tkacze z jego zespołu. związ.ku z reorgani7Alcjlł pa;rku ma· 
kie1r1 utrwalania się leninizmu, Pod da.niem, aczkolwiek sprawi nam ono Q bQi :lmperialilzmu, któ~ego pro wojnom. Doświla(l~nia hlstorli sta- Majstrowie, s·zc.zególnie ci młodzi, szynawego, majster Drużyński nie 
znakiem Jero ewa-z to nowych zwy- wiele kłopotów - wszyscy razem wody.rem są Stany ZJednoc:zo nowią niezbity dowód, że postępowy którzy pracują od niedawna, i pod- szczędzi wysiłków. Dzięki niemu pra• 
cięstw. oczywiście nie jutro, lecz w cląg1; ne, zdaje sob.ie sprawę z faktu, iż rozwój ludzkości możliwy jest tyl- majstrzy, nie mający jeszcze wiele ce postępują szybko naprzód. 

kilku lat, za.da.nie to rozwiążemy me skaw.ny jest na tzagładę i szuka wyj ko na drodze ws.kaizanej przez Leni- praktyki, zw1·acają sie zawsze do Zespół majstra Drużyńskiego, o. .K. iedy L."'llin wstąpił na arenę wą.tpliwle: z :Rosji lle;f>O\VSkiej uczy- ścia w pnzygotowywan1u :i rozpety- na i Stadlna, Droga ta., to droga WY• tów. Drużyńskiego w każdej trudno- czywiście, bierze udział 've współza 
walki. rewolucyjnej, kapita- nimy R~ę socjalistyczną" *). waniiu n~ch aiwantur wojeJlilych, zwolenfa. mas pra>Clljących spod wla- ści. Franciszek Drużyński czy to w wodnictwie o większą wydajność 

llzm był jedynym i wszechogarniają Na:ród radziecki pod k.ierowni- \lja1·zn;ian!iu i wyniszczaniu całych dzy ka;pltału, droga budowy sooja- cza&ie ipracy, czy też po zakończeniu pracy. ZespÓł os.i!łga obecnie 100 
cym światowym systemem gospo- ctwern partii Lenina _ Stalina rz.;re- llarodow. lizmu, droga. pokoju i bratniej jed- swej zmiany, nie szczędzi czasu, że. procent wykonania baz, a postawił 
darki. Obecnie w Z...C\RR całkowicJ.e aliwwal to zadanie, łamiąc tlllłciekły Ale na.rody nie ćh~ w<$Jy i co- nośed na.rodów. I by pomóc kolegom dobrą radą i wska soble za zadanie znacznie pnekroczy6 

opór WTógów wei.vnctrrznych i ze- nvz energiemiej walczą, o pokój. S. TITARENKO. zówką. A często, za.willą.wszy ręka-I osiągane dotychczas wynikł. 
rzJ81tr.iumfowa.ł socjalizm, Na drogę " 

wnętrznych, usiłujących ~epiić 
socjalizmu wkroczył srereg krajów w masy niewiarę w możliwość bu-
Europy Srodkowej i Południ1>wo - d0'\'111ictwa socjalistycznego i p.rze­
Wschodniej oraz .A7..ii Około 800 mi· szkodzić w realizacji tego budowni­
lionów mieszkańców kuli ziemskiej 
WYZWolilo s.ię już spod ucisku impe­
rializmu. Oz;yż trzeba bairdrziej prze­
konywających dowodów nieunoro-
nej siły leninizmu? 

D.z:iałalność rewolucyjna Lenina i 
jego nauka wywarły .olbrzymi 
·wpływ na losy historyC7.De c.ałej po­

stępowej h1dzkości. Lenin uzbro1ł 

masy pracuJitee w niezwyciężony o­
ręż ideoWY. stWOł'ZYł. wychował l 
1Ahartował w bojach partię klaBy 
robotnimej, pa.rtię nteust.raszonycb 
rewolucjonistów, która potrafiła 

zmobilizowac) masy ludowe do waiiki 
o oba.lenie kapitalizm o zbudowa• 
nie noweco, aocJałistycmeao usttoJu 
społecraiego, 

ctwa. Naród railziecki. pod kierow­
nictwem genialnego 'MiJJólbojowni­
ka. i przyjaciela Lenina. - wielkiego 
Sta.llna - wzniósł majestatyczny 
i'Q)ach socja.llzmu. 

W społeczeństwie radzieckim nie 
ma antagonistycznych, wro­

gich klas. Scementowane nie.zachwda 
ną jednością moralną i gioHtycz.ną, 
w opall'ciu o b.ratruią przyjaźń naro­
dów i życiodajny patriobrlrp ra­
dziecki, społeczeństwo radrz:ieok.le rz: 
powodzeniem reaJdzuje śwl~towo -
historyczne zadanie stopnimwgo 
przejśoia od socjalirzmu do komuniz­
mu. Swfadczy o tym, przede wszyst­
kim przedte.rmi:nowe wypelnienie 
zas.adnl~ych zadań powojOOl!lej p.ię­
cioLatld stalinowskiej. 

*) „Kród:kii urys życia Il d?:isłaiJ­
ności W. I . .J:..en!!na". Wyd. „Książka 
i Wiedza". 19~9. str. Si!3. 

Organizacja partyjna ZPB im. Marchlews~ieg• 
nauki z własny,ch bł ę dów • 

wyciąga 
Na egzekutywę o.rgani.z.aeji paTtyj I plan. Przędzalnia. średnioprzędna, 

nej ZPB im. MarchlewsJdego, której odpadkowa i tkalnia. swych planów 
celem było dokona.nic oceny pracy rocznych nie wykonały. Tu, na egze· 
organizacji w dziedzinie walki o kutywie, wszyscy towarzysze jeszcze 
plan ubiegłego roku, stawili się bardziej uświBdomili sobie, że orga.. 
wszy13cy czl<>nkowie: majstrowie, nizacja partyjna. nie biła. się dosta· 
tkaczki, prządki, kierownicy, dyrekto tecznie o usunięcie błędów, które ha 
rzy i sekretarze. Wazyscy wiedz.ieli mowały produkcję, .nie spełniła po· 
dobrze, że na odciniku produkcji jest stawionych przed nią zadań, nie by· 
źle, że organizacja partyjna bierze ła prmdujęcym oddziałem zalo~ w 
słaby udidllł w uspra,mianiu i ulep- walce o wykonanie planu. 
azaniu produkcji, ale llo złożeniu 
sprawozdimia za rok ttblegly prze-z 
dyrektora naczelnego, tow. Wypy­
cha, niedociągnięcia stanęły w jesz­
cr.e jaskra.wsiY'Jll świetre. Oto tylko 
d.wa odmiały produkcyjne ZPB im. 
Marehlewakiego, przodnlnla cienko­
prz~na i wykońenlttła '"rykonały 

O KIEROWNICZĄ ROL$ 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ 

- ·wielu towarzyszy nicz.ym ~ie 
wyr6żniało się spośród masy bezpar 
tyjnych - mówił naczelny dyrektor, 
tow. Wypyeh. - Nie przodowali w 

pracy, nie uświadamiali bezpartyj. 
nych, nie spełniali roli politycznych 
kierowników naszej załogi. 

I tak byro w istocie. Na terenie za 
kładu nie działały w zasadzie ani 
grupy partyjne, ani grupy agitato· 
rów, aczkolwiek zostały one zorga· 
nizowane we wsz.ystkich oddziałach, 
Brak współpracy z nimi ze strony 
Komitetu Za.kła.dowego, bra.k kontro 
li ich <Wiała.In.ości, doprowadził do 
roztopienia się aktywu partyjnego 
wśród załogi. 

ca się w oczy wielkie mamotra.w­
stwo: pękate torby, wypchane od­
padka.mi ściągniętymi z cewek, ziwh 
sające nici za każdą prawie C>SDOW1k 
brudne kro.ma itp. Wielu toiw&m;y• 
szy napiętnowało niedbały styl pra.• 
cy krochmalni i przewlekalni, gdzie 
powstaje ·dużo błędów (między inny· 
mi pokrzyżowanie osnów). 

LeniD dal klasie robotniolel I Je.i 
komunisłycznej •wan&"a.rdzie a~ 
teorię rewolucji aooja.WałycmeJ, 

dowiódł m<llillwoścl swyclęetwa 

soojallzmu p~t.kowo w Jednym z 
osobna wętym kraju, roobudzając 
tym samym inicjatywę proletariuszy 
poszcri;ególnyicb kra~6w do walki iprze 

clwko i-odzlmej burtuazjl. Lenin roz 
w.inął WS7ie<lhstronnie naukę mark­
sistawsltą o dyktaturze prolet.a.i-latu. 
o kierowniczej roli partii w syste­
mie tej dyktatury. Lenin odkrył, ie 
Rady są naJleps:ic\ polityczną formą 
dyktatury klasy robotniezeJ. 

A o czym świadczy fakt, że płyn· 
ność załopi ZPB im. Marchlewskiego 
wyraża się cyfrą 8.000 ludzi w roku 
ubiegłym ? 4.000 wykwall!ikowanych 
robotnik~w opuściło z.akłady, a przy 
było 4.000 nowych, 'którziy mieli bar 
clzo małe kwalifikacje. Kierownictwo 

Wzmo• c w, lkQ z b1·urokratyzmem ~~!~d~:a!:k~::~~ikk!.i::-; nizując lepiej pl'aą, wzbudzaJoc za· 
interesowanie dla współzawodnictwa 

~ k he t i wie1owar.sztatowości. Organiziacja 

Organizacja 11artyjna słabo wapół­
pracowała. z ra.dą ZłllkładOIWlł i nie 
czuwała nad działalnością orgianiz&· 
ej\ związko~j. Tow. Sobczyk, prze­
wodniczący rady zakładowej stwier· 
dzlł samo.krytycmie, ie rada zakła­
dowa mało uwagi poświ~ała JIM&• 
dom wytwórczym i wapółzawodnio­
twu, które w.skutek tego - skost­
niało. 01'g'&ni.zacja z\Vi4Zkowa nie 
stanowiła w zakładzie ogniwa wal• 
czącego o produkcJt. 

WIELKIE ZADANI.A 
WYMAGAJĄ MOBILIZACn 

śmielej awansowae o 1e y fll~~j~~~~'::z~:ws;r::.ł~! s~!: 
Z d • 6 d • k Pl 6 ł t • rały się drogi) oddziaływania. na za· a an1a pocztowe w w rug1m ro u anu - e niego łogę rozbudzić u robotników ambicję 

Dalszą. z kolei przyczyną niedociąg również J>Ogłębienie i Oźywlenie pra zwycięskiej walki o wykonanie pla-

Lenin uzasadtill mo.żliwość zbudo­
wania społeczeństwa. socjalistyczne­
go w kraju dyktatury proletariatu 
w warunkach kapitialistyCZlllego oto­
c.zenda, wy:tYczył drogi połityki eko­
nomicznej państW>a .proletiarl'iacldego, 
pollityki., eapewniaj~cej socjalistyCtł:­

ne budownńotwo. Leninowi przypa­

da olbrzymia zasługa opra.cowani-a 
zasadnJozycb problemów st.raterii i 
taktyki walki WYXWt>leńcr.ej między 
narodowegC) p-roletu-J.a,tu. Atl1i jedno 
warżne rz.agadnienie , międzynarodowe 
go ruchu rewolucyjnego nie usz.ło 

. uwa.git Letllina; w karżdej takiej kwe 
stii Len:ilil pozostawił niesłychanie 

cenne wskazania, które są da.:iś dro­
gowskazem dla partii komunistycz­
nycll 4 robotniczych w.szys1lkich 
ltrajovi; tellin wskll!TAl.ł całej i•raeu­
JąceJ ludzkości drogę wałki o triumf 
komunizmu. 

Plan usług p0ecto-wo • telekomuni 
kacyjnych za rok 1950, plerwny rok 
P lanu 8 - letniego srealizowany zo 
stał w okręgu łódzkim w 105,1 proc. 
Osiągnięcie to napawa pocztowców 
dumą z dobrze wypełnionego za­
dania, rue może ono jednak przesła 
niać faktu, że w okresie roku ub. 
było również wiele usterek w ich 
Pl.'acy. 

I tak na przykład, kiedy przyjrzy 
my się realizacji planu rocznego we 
dług poszczególnych usług. uderza 
nierównomierność w ich wypełnia· 
niu. Usługi ściśle pocztowe, (prze­
syłki zwykłe, polecone, paczki i lis­
ty wartościowe, oraz przekazy pocz 
towe) nie zostały z.realirowane we­
dług planu. Jedynie na odcinku na 
danych czasopism, plan został prze 
kroczony. Również usługi telekomu 
nikacyjne (z wyjątkiem telefonicz. 
nych rozmów międzymiastowych) zo 
stały wykonane z ..nadwyżką. 

Przyczyny niedociągnięć leżą bez­
sprzecznie w pobieżnYtla planowaniu, 
przeprowadzanym cz~stokroć lljlll 

biurka. 

Ob. Janina Kubicka z Nowej Tkalni ZPB im. Stalina, dzi~ki opiece 
1 pomocy majstra, ob. Zy~unta Sokoła., wykonu.ie Jl'~iętnie 123 proc. 

aweJ ba~l'· 

nięć, jest nienalełyta sprawność w cy kulturalno - <>światowej. nu. Skutki są następujące: nowi lu· . . . . j dzie, którzy stale przybywaj!), mu· 
wykonywaniu usłu&, na przykład Nie wolno jednoczesnie pO!IUJać I szlł dopiero nabywać kwalifikacje 
na odcinku telekomunikacyjnym, pracy wśród kobiet. Już dzisiaj pła zawodowe, a odsetek nie wykonUjQ· 
gdzie sprawność obsługi pozostawia cówki pocztowe zatrudniają przeszło I cych baz wcale si~ nie zmniejsza. 

jeszcze wielu do życzecia. 18 tys. kobiet. Liczba ich powinha się TOWARZYSZE NIE DOSTRZEGA· 
Zdając sol:>'.e doskonale spraw~ ze zwiększać z roku na rok, gdyż pocz LI BŁJ,i:DóW I NIEDOCIĄGNIEć 

wszystkich błędów, trzeba stwier - ta, jak żadna inna dziedzina pracy, 
dzić, że osiągnięcia pocztowców o- może i powinna zatrudniać przede 
kręgu łódzkiego w roku ubiegłym wszystkim kobiety. 

mogłyby być większe, gdyby rów- ~ Zbyt nieśmiało wysuwa się u nas 
n1e:i nie to, że styl pracy niektó- kobiety na wyższe, kierownicze sta 
rych pcdstawowych organizaoji par 
tyjn:vch oraz związkowych nie stal 
na WY!>•llrnści za~a.nJa. 

Podstawowe organizacje partyjne 

nowiska. Istnieje nieprzezwyciężone 
dotychczas uprzedzenie i nieufność 

do powoływa111ia kobiet na odpowie 
dzialne i kierownicze stanowiska. 

i związlcowe z wyjątkiem Kutna i Zrozumiałe, że stan taki musi ulec 
dyrekcji okr~gowej, nie są jeszcze zmianie. 
w dostatecznym stopniu czynnikiem 
kierowniczym na swym terenie, nie 
pot..ratią należycie mobilizować sze 
roki.ego .cgóh.1 pracowników pcrz ­
t'>wych i te.•e~omunikacyjnycb do 
1ealizacji poft&wionycb przed nimi 
zadań. 

Wkroczyliśmy już ~ drugi rok 
Planu 6 - letniego, planu budowy 
podstaw socjalizmu. Budując lepsze, 
sprawiedliwsze jutro, musimy prze­
konać wszystkich, że wymaga to od 
nas zmi.any dotycbczaSOWycb me· 
tod pracy. 

Aby postawie pracę organiMt-'l Realizacja pcwa:i.nych i odpowie -
partyjnych na wła~clwym poziomie, dzialnych zadań wymaga mocnego, 
trzeba je przede wszystkim uspraw pod względem organizacyjnym, kie 
nit na odcinku kontroli wykonania. rownictwa partyjnego, kierownictwa, 
K<0ntrola wykonania ma bowiem de które potrafi rozpalić twórczy en­
cydujące znaczenie w walee z biu tuzjazm w całej załodze. 
roklratyzmem, pozwala na właściwą w walce o realizację za<lań Planu 6-
ocenę działalności poszczególnych pla I letniego musimy wychować nowe, war 
cówek 1 na szybką, a tym samym, tościowe kadry. W tej dziedzinie wie 
skuteczną interwencję, gdy zachodzi le pracy ma do spełnienia nasz zwłą 
tego potrzeba. I zek zawodowy, rady kobiece i ZMP. 

Zadania, jakie w dziedzinie podnie • 
sienia jakości usług, stawia przed ! * * 
szerokim ogółem pracowników pocz I W celu omówienia zadań, stoją­
towych i telekomunikacyjny~h Plan l ~ych przed poczt~wcami w roku bie 
6-letni, wymagają uruchomienia i • zącym, została dziś zwołana przez 
sprawnego działania wszystkich I Wydziały Komunikacyjne ~W i KŁ 
dźwigni, w szczególności zaś - or.

1
1 PZPR, Jlal'ac!a alttywu partyjnego 

ganizacji związkowych. Trzeba bO- pocztowe6w okręgu łódzkiego. Nara 
wiem inicjować i p0pula.ryzowaó w I da ta rozpatrzy dotychczasowe osiąg 
naJszernej mierze nowe formy ws11Ół lnięcia i metody pracy oraz wskaże 
zawodlliiotwa pracy, p0budza.6 1 n· właściwą drogę, wiodącą do wytknię 
J>OWSZecbniać myśl racjonalizatorską. tego celu. 
żaden pomysł, żaden nowy projekt, JAN KLIMEK 
nie może być zlekceważony. 

Zadaniem <>&rniw ZWiąz.kowl'ch JHt. 
instrukfor Wy<lz. Komunika.cł7Jlaego 

JCW PZPR. 

Niemałą wine za niewykonyw,anle 
planów ponoszf} majstrowie, wśród 
ktc>rych panuje szczególnie rozluź­
niona dyscyplina pracy. Egzekutywa 
stwierdziła, że nierzadkie 11ą wy· 
padki ptzychodzenia majstrów do fa 
bl'Y'ki w stanie nietrzeźwym. Wielu 
z nich zostało zwolnionych z pracy, 
lecz niestety, zdołali oni zdemohili· 
wwaó przedtem część załogi, wpły 
wając ujemnie na jej stosunek do 
pracy. I tu znów organizacja partyj 
na miała zamk:niete oczy na to, eo 
się dz.iało. 

Referując na egzekutywie sprawę 
majstrów, nowy dyrektor tkalni, tow. 
Micitiski, ~bwierdził, że majstrowie 
nie garną się wcale do nauki w. celu 
podnie3ienia swych kwalifikacji za­
wotlowych. A przecieZ wielu z nieh 
wykazuje brak podstawowych wiado­
mości fachowych, co odbija sie oczy­
wiście na pracy ich zespołów. Obec· 
ni na egzelrntywie majstrowie po· 
twierd?iili . ten stan rzeczy, z.wi·6cili 
jednak uwagę na bardzo istotną spra 
wę: na zl11 organizacjt pracy w war 
sztacie mechanicznym. Oto bra.k 
jest tam części zamiennych i nieraz 
zdarza się, że krosno st-0i bezczynnie 
w cilłgu 12 ?imiain, a nieubędne częś­
ci, nienaprawione, leżfł w waTsztacie 
mechanicznym. 

Jak wynika z dyskusji, sekt·eta.rze 
organizacji oddziałowych nie intere­
sowali się zbyt długimi postojami 
krosien, nie kontrolowali wyników 
produkcji i nie zwracali sie do war­
sztatu mechanicznego, aby zło usu­
nąć. 

Zabierając gfos na. e~eh"lltywie, 
tow. Kurzawa, I sekTetarz orga.niza.· 
cji. podstawowej oświadczył, że nie­
którzy kierownicy „nie odczuwaj!} po 
trzeby" kontaktowania się z organi· 
zncją party]ni&, Ot, na przykład no­
wy dyrektor tkalni, tow. Miciński, 
od dwóch miesię<:y nie był ani razu 
w sekretariacie organizacji podsta• 
wowej i nie zwracał się do niej o 
pomoc. Z k,iei, przedstawiciel Dziel 
nicy, tow. Kurczewski, z.wrócił uwa· 
rę, że w salach produkcyj'!lych, 
& zwła3r.cza w tkalni. kAżdemii na-

Wiele godzin poświęciła e~k:utJ'. 
wo. dokładnej analizie pracy orga­
nizacji partyjnej w ubiegłym roku, 
rozpatrując błędy · i ich przyczyny, 
aby uniknąć ich w drugim eta.pie 
Planu 6-letniego, Każdy z towa;rzy­
szy zrozumiał, że &'dyby likwidował 
o<l rMu $postrzeżone zło, gdyby czuł 
sie odpowiedzialny za swój odcinek 
pracy, nie doszło by do tak smutne­
go sta.n_u, jaki obecnie istnieje. To­
warzysze postanowili, że w nowym 
roku nie mogą powt6rzyć sie stare 
błędy, że należy zharmonizować pra­
cę organizacji partyjnej, związkowej 
i kierownictwa. Współzawodnictwo 
i racjonalizacja winny stać sie dźwi 
gnią podniesienia wydajności. Pro­
dukcja 'IV oddziałach przygotowa.w· 
czych musi ulec usprawnieniu. Trze­
ba. zli:kwidować nadmierne postoje 
maszyn, 

Istnieją już pewtne „widoki" po­
prawy. Kierownictwo tkalni zreorga· 
nizowaro zbyt rozrzucone partie. Po· 
stMiowiono1 że przędzalnia produko· 
wać będme szpuLki na dłuższych cew 
kach, co w niemałym stopniu przy· 
czyni się do ułatwienia. pracy tkaczy 
i prządek. Duży nacisk położy się nia 
rozwój ruchu wie1'owarsztatowego, 
dając w ten sposób tkae.zom mot· 
ność zwiększenia za:robków. 

N a egzekutywie organizacji partyj 
nej ZPB im. Marchlewskiego okaza­
ło się jasno, jakie były przyczyny 
niewykonania planów produkcyjnych 
w r()ku ubiegłym przez podstawowe 
oddziały tych zakładów oraz jakie 
są pl1Zyczyny niewykonywa.nia pla· 
nów dzierunych w bieżącym roku. Sła 
ba praca organizacji partyjnej i 
związkowe), brnk powiązania z admf. 
nistracJą zakładów, doprowadziły do 
rozprzężenia organizacji pracy, do 
nagromadzenia sir. niezliczonych tru 
dności i przeszkód. 

Tym większe i bardziej Odpowie· 
dzialne zadania. stoj:J w chwili obec­
nej przed Komitetem Zakładowym i 
całym aktywem partyjnym. 
Zapoczątkowane zmiany i uspraw· 

nienia muszą być w dalszym ciągu 
konsekwentnie realizowane. Uaktyw. 
nienie grup partyjnych oraz agita· 
torów zwiąże silniej organizacjo par 
tyJną z masami bezpartyjnych, po- . 
zwoli wykrywać błędy i braki, zwal· 
czać wroga. klasowcg-0, który w zn• 
kładach tych nierąz daje o sobie 
znać. 

Do usprawnienia pracy p.rzyczyni4 
się niewą.tpliwie korzystne zmiany, 
ja.kie przyniosą wybory nowych OT· 
ganizatoo-ów grup partyjnych oraa 
nowych wła.d:z organizacji związ,ko­
wei 

IL SZYMSKA 
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Wzrnó.c walkę o plan Młodzież ZPW . 1m. 
na rzecz dzieci 

. 
walczącej Korei 

i cłalszą poprawę warunków bytowych b t • k ' W ZPW im. \Naryńskiego odbyb wać na dwóch krosnach. Za przykla­rO O· Ili o w się zebranie koła ZMP i młodzieży dem młodzieży, tow. Zygmunt Bart­
niezorganizowanej z pierwszej zmia- czak, kierownik tkalni, irostanowH 
ny, również pracować razem 11: nimi na Uchwały Plenum Zarządu Głównego ZwiqŻku Zawodowego Włókniarzy Na wniosek ZMP-owca Jana Adam- dw!lch krosnach. 

Plenum Za.rządu Głównego Włóko iarzy, w wyniku obrad w dnia<)h 11 
t 12 stycznia br. podjęło uchwały w sprawie rozwoju współzawodnic­
twa pracy, i;wlepszcnfa warunków bytowo--socjainycb i w sprawach or­
g:mi:r.ac;orjnyf]h. 

kę nad młodzieżą,, wielodzietnymi 
rodzinami, a w szczególności nad ko 
b~tą pracującą, lrobietą ciężarną. 
Specjalną op.ieką winny otoczyć 
wszystkie ogniwa. związkowe, szko­
iy przYSP-Osobienia przemysłowego, 
gimnazja. i licea. włókiennicze oraz 
interna.ty. 

czyka. przodownika pracy, wyrabi,1 - Apel ZJ11P-owców podchwycony zo 
czyć będą o zwiększenie wydajności jącego przeciętnie 177 procent bazy stał również przez młodzież niezorga 
prahcy, . o olbniżen~ kosrunkztówó właos - akordowej, młodzież w liczbie 37 o- nizowaną. 
nyc i po epszeme wa w s - , . • d cl t Ponadto młodzież ze zmiany dzien 
cjalno _ bytowych. Wzmogą \vy~iłki ~ob posta~eowił~o~~~:~rac~w:;rob~u~e nej postanowiła wezwać clo współza· 
w celu wykonania przed terminem ?W? dzcz ry k ć dla dzieci 1, 0

_ wodnictwa na rzecz dzieci koreań-Plenum stwierdziło, że wsp6łza - I tywnieniern i rozwojem klubów ra­
~·odnictwo pracy ogarniając obec - cjonalizacji i techniki, roztoczyć 
nie 73 proc. zafu'udni'Onych w przem. większą opiekę nad iracjonalizatora. 
włókienniczym, ma szereg osią.gnięć mi, walczyć o szybszą rea:lizację 
w dzied7liitie pogłębienia. treści te- ich pomysłów i przerl:osj'\1 doświad­
go r.uchu, ipeszerzeni~ jego form i n- czcnici c:n innych zakładów pracy. 
P<>Wszechnienia go. Mimo to, fatnieje Należy s:,•.>lcmatycznie organizować 
wiele niedociągnięć, nie pozwalają- narady wytwórcze i kcntrolować re­
cych na peh1e wykorzystanie twór- alizację postanowień na.rad. 

zadań drugiego roku Planu 6..Jet-1 pię~ią. e prze aza • skich -- drugą zmianę. 
niego, aby przyczynić się do przy- reansk1ch, , . . . I JAN Śl'IEWAK, 
śp'ieszenlia budo\vy socjalirunu. ZMP-o~cy Antom Niewol.a. i Wie· 

(z) sława Gizews"a postanow1h praco· ZPW im. Vl'aryńskiego. 

czej inicjatywy mas włókniarzy. Grupy zwi~zlmwe winny slaó się 

Mężowie zaufania, rady zakłado­
we i cały aktyw związlfowy winni 
wunóc popularyzację wczasów, win 
ni planowo i należycie ro:rifz.ielać 
skie1·owania. 

Plenum nakłada obowiązek na od­
działy związku i rady zakładowe, 
odnośni<.> niezwłocznego wprowadze_ 
nia. w żr,•cie uchwa.ły KC PZPR i 
Rady Ministrów w spr~wle należyte 
go załatwiania skug i zaż:ikń w 
sprawach socja.lno-bytowycJ1. 

Płynie potok darów 
Akcja zbiórki podarków dla dzieci I tralneuo Laboratorium Odzieżowego zyn oryginalna trójka pokoju: 4-łetni 

korcai'ls!dch na tere1: i(' n:ielnicy _Sr6d natknęla się w swej pracy na wiele Włodzio z siostrzyczką 3·letnią M;:;­
miP~de-Pruwa ~o:-.wi Ji' st0, ~ kazdym mieszkań, gdzie paczki dla dzieci ko- rysią, pod opieką matki ob. Heleny 
rl nirm pom 1'.§b 1e1. zatc.r7~ J<1C cor~z reaiiskich były już przygotowane, a Szeps. ,,Trójka" złożyła 19 darów, w 

Konkretne :1obowiazania 
usprawniajq proch~kcię 
Plenum postanmvia oprzeć cały 

ruch współzawodnictwa na konkret 
nych 7iOb<>wiązaniach, podcjmowa · 
nych na początku llażdego kwartału, 
lub miesiąca, przez 1>0szczególnych 
robotników oraz całe zespoły. 

Jlo<1stawow~·m ogniwem walki o 
plan, wa1ki Il w:~mccl1ienie tlyscypli 
ny pracy, o rozwój w~półzawodnic­
twa pracy, c. pollniesicnic ~!~wu hi­
gieny i bezpieczeństw:-, !>rary, o za­
ostrzenie czujności wobec wszelkich 
1>rzejawów dywersyjnej działaJności 
wrog~ kl<:.sowego. 

<;zrrsze krę!JL Vv m <1ga:wn.o Dz1elni- . , . . . · 1 cowego Komitetu Obrońców Pok·Jju mieszkancy oczekiwali przybycia tym dwa płaszczyki, buciki, suk e· 

Wszy~Ude ogniwa związkowe win 
n y: dopilnować, aby dzienne, miesię­
czne, kwartalne i roczne plany pro­
dukcyjne były doprowadzone d-0 każ 
dej maseyny, do każdego stanowis­
ka roboczego, aby przeprowadzać co 
flziennie kontrolę wykona.nia zobo­
wią,'l.ań. Wyniki należy popularyzo 
wać przez wykresy, artykuły w ga 
zetkach ściennych, radiowęzły fabry 
czne i inne formy propagandy. 

Pn:ed świetlicami stciją poważne 
zadania pracy wychowawczej i po­
wiązania tej pracy z zagadnieniami 
produkcyjnymi. 

Wybory do władz 
zwic!zkowych 

znajd~je si~ ponad 4.500 podarków. trójki. Tak było np. w domu przy ul. neczki, sweterki itp. Ob. Helena 
Zebrano również około 11 tys. zł. Są 1 Maja 41 i 43, gdzie ob. ob. Dubiń· Szeps . oświadczyła, że w obawie ,aby 
to dowody ofiarności naszego społe- ska Dudziński i Piętka czekall nie- „trójka" nie pominęła jej mieszkania 
czcństwa oraz rezultaty pracy 290 ' w czasie ewentualne]· nieobecnośri W uchwale, dotyczącej zagadnień 

crganizacyjnych. Plenum stwierdzi· 
ło, że kampania sprawozdawcze-wy­
borcza winna tccz:rc się pt>cl has­
łem walki o pokó,i. przedte.- -
minowego wykcnania Planu St.:eśd<1-
letniego oraz clermiskc>wania pozosta 
łdci h«i.deunionizmu i sccjaldemo -
knt.y;·mu. 

trójek akty wistów pokoju, biorących cierpliwie na trójkę. "' 
ud„.iał w dn1ychczasowej akcji. Najwięcej podarków zebrala trójka domowników, pragnie sama złożyć 

Zngadnienia byto'wo­ Polsk'ego Monopolu Tytoni· owego· podarki w magaz·Jnie, Komitetu Obroń Dury, jakie wpływa.ii! do magazy- z 1 
• , 

ob, ob. Maria Koch, Tadeusz Badow· ców Pokoju. Gdy spytaliśmy małego 

'N walce o l'eali z,1cjq d•·ugieg) ro 
Im Planu 6-letniego, w walce o ob­
niżkę kosztów własnych, Plenum po 
leca w jeszcze S701.'s.zym, niż dotąd 
zakresie rozwijać w całym przemy­
śle w)ókienniczym współzawodnic­
tw<> o ilość i jakość pi:o<lukoji, współ 
zl',wodnictwo oszczędnościowe i wie­
lowRrsztawwość. 
Należy upowszechniać doświadcze 

n ia i metody pracy radzieckich włók 
niarzy. Ognh~a zwi::izkowe powinny 
pomagać w organizowaniu zespołów 
Czutkicha ! Kora.bielnikowej oraz 
w przyswajaniu met-0d pracy inż. 
Kowalewa. W szczególności należy 
otoeeyć 01Jiieką współzawodnictwo 
na Cldcinku oszrzędnego spalania wę 
gla zainicjową.ne przez tow. ChaJ· 
ta, palacza 11 Za~d6w im. Wiosny 
Ludów w Łodzi, wsp6lzawodnictwo 
o przejście s~w jesienno - zimo 
wycb przez eiektTOWDie przemysłu 

we, zainicjowan~ przez ~wiązek Za 
wodowy Energetyków oraz wsp6lza 
woclnictwo o kulturę m1elf6ca pra-0y. 

O wykonywanie 
i przek:raczanie baz 

\V przemyśle bawełnianym na plan 
pierwszy wysuwa się zag&dl)ienie 
walki o wykonanie i pnekrac7.&Jl.łe 
baz. Hasło rzucone przez załogę 
ZPB im. Szymańskiego w Łodzi o 
100 ~ procentowe wykonywanie baz 
przez zespoły produkcyjne wlnno ob 
jąć wszystkie załogi przemysłu ba­
wełnianego i zmobilizować je do 
wa.liki o Z\v:ięk\Szenie wyd1ł!jnośeli. pra 
cy. W walce o jakość produkcji, 
Plenum podk.reśla k~ec:zn:ość dal­
szego rozwija.nia współz&wodQ!ctwa 
o najlcps.z~ przyk·t:~.nie pfzęlfor. 

Rady zakładorwe i oddziały związ 
ku winny wzmóc wysiłki nad uajc· 

soc.ialne 
Na odcinku akcji socjalnej w prze 

myśle włókienniczym należy stwier 
dzić poważne osiągnięcia. Cot'a:r. 
bardmej polepsza się stan zdrowotno 
ści, powstaj11, nowe żłobki i przed­
szkola, ci;ra:r. więcej !lz!ecl kol'zysta 
z dobrodziejstw l•olouii i półkolonii, 
stacji opieki natl matką i dzieckiem. 
coraz więcej ·włókniarzy odpoczywa 
na wcz.asach pracowniczych. 

Obok tych niiewątpliwych osiąg­
nięć. istrlieją jeszcze niedomagania 
na tym odcinku, Plenum nakazuje 
wszystkim ogniwom związkowym 
podjęcie natychmiastowych kro­
ków do usprawnienia. pracy nie!dó 
rych stołówek, poprawienia jakości 
wydawanych posiłków oraz poprawie 
nia warunków higienicznych w sto­
łówkach. 

'vVraz z wyborami mężów zaufa­
nia, rady zakładowe i oddziały zwla7. 
ku winny pmeprowadzić wybo.ry de 
legatów ube~eczeniiowych or~ gru 
powych, społecrzmych ~:lf;torów 
pracy w tych zakładach, gd2iie Illie 
wsl.ali oni jeszcze wybrani. 

Usprawnienie pracy organizacyj -
nej związku, w myśl v.?ytycznych 
CRZZ, w oparciu o doświadcz.eńłe. ra 
dzieckich rzw. :;m.wodoWYch [pll.'TliYczyn i 
się do zmiany stylu pracy Związ­
ku Włókniarzy. · Włókniarze wał-

nu śv.rir..dcn1 jasno o tym, że miesz­
kaitcy ł,odzi wnikają w cif!Żkie poło · 

7.enie n::irodu koreańskiego, zmaga-
1ąccqo sil~ 2 amr>rykp.ńskimi barbarzy ó. 
cami. Przeżyliśmy tak samo lata nie'? · 
woli, okrutnych prześladowań, ro­
zumiemy więc, w jakiej sytuacji 
znajdują się dzieci ko1;eańskie, pozba 
wione przez imperialMstycznych o· 
prawców dachu nad głową i warun­
k0w do życia. 

Jak wynika z wypowiedzi trójek -
aktywiści pokoju witani są przez 
mieszkańców naszej dzielnicy bardzo 
serdecznie. ZMP-owska trójka z Cen 

Cały aktyw związkowy w1men 
walczyć o pełne wykorzystanie Fun 
duszu Gospodarki Mi,eszR:aniowej, Ó 
sprawne przeprowadzanie akcji re- 'Dkaln.ia ZPB im. Kunickiego zamel I 29 grudnia. Jednak załoga tkalni 
montowej. Należy t.:i>W111ież popie-· dowała o wykonwniu roczne~ planu I nie jest zadc>wolona z tych wyników, 
rać i szeroko propagować rozwój o- produkcji w wątkach dnia 21 grud- uważając, ie p-0winny b~ one o wie 
gródków działkowych. . 

Aktyw związkowy zwiększy opie- nia 1950 roku, ;.i w rne~!·,i: h - - tłma le lep.sze. 
------------------ ·--- U~tawic~ma walka, prc>wadzona w 

. ~f~~ł,f~(· ' :;!:!~~~-o ~:~™o p~:::~a!k<>ś:~ 

Przodują.cy raojcmalimtor z ŁZWANN A-2~ .• tow. Tadeusz Niedziałek. 

- snów, ~k równwż o bezbłędne wy­
kańczanie tkaniny, ni.e pr~iosła 
jeszcze pożądanych rezultaitów. 

Braik: należyteg!c> zainteresowania 
ze strony pevs<melu technio7.nego dla 
potr,zeb i bolączek naszej tkalni, złe 
oświetłenlill sal, usterki si;lrolenia za 
wodowego, zbyt słaibe tempo lameli­
zacji la-o~ien oo:a:z wiele innych nie· 
domaogiat'i - to ws.r.ystko haoip.O'Wało 

wzr-0st wydajności na~ej praey. 

R o:,.~p,UJ• :,: dqr. lłflf> ~ąJ~ęlU '. 

Po dzi-ś dińeń referat współzawo<l 
nictwa pracy oechuje bezdus~ność. 

])zi,ałalność jeg,-0 zaczyna sie od mo­
nitowa?l!ia poincwgó1nyeh oddziałów 
o 11yfr<>we daine, a kończ.y na Uł'eędo­
wy:m 't& przerejestrowaniu. Referat 
nie analizuje, w jakiej mierze współ 
zawodnietwc> pra·c.y wpływa na '\\'Ydaj 
cość, na jakość !P["oduikicjd, na place ro 
botnika. Nie przeprowadza się ana· 
lizy wniosków i wS'kazówek, płyną­

cych z kolejnych produkcyjnych o­
siągnięć naszych tkaczy. Szczegól­
nie zaś braik kontrc>li wykonania pod 
jętych zobowiązań. To wszystko u­
niemożliwiło nam uzyskanie w ro­
ku ubiegłym lepgq,ych wyn1ków pra-

SzTUKA POPOWA WYWARŁA WIELKI WPŁYW 
na pracę zespołu Teatru im. 

Ostatnia premiera Teatru im. Ste- podejścia do zagadnień sztuki tea- upr~dzeń i zrozlllI1feli, że najważ­
fana Jaracza: sztuka Iwana tralnej. niejszą sprawą w teatrze jest ·wydo­

Popowa - Rodzina" to znaci.p.e osią- - Właściw.a reakcja pwliczności bycie. ideowego sensu sztuki, jej 
gnięcie art~.styczne i duży krok na- zależy jednak róWI!ież od tego, czy treści ideowej. Tak więc nie daliś­
przód w rozwoju tego teatru: Od kil I zespól teatralny potralctował da;ią my się uwieść n!łturalizmowi czy też 
kunastu miesięcy gra w mm nowy, sztukę od strony problemu w ruei efektom scenicznym (dzięki temu np. cy. 
nieznany przedtem Łodzi zespól Iwo zawartego, c_zy też od str~my ja- w scenie w więZieniu uniknęliśmy Wniosek stąd prosty, Zagadnienia 
Galla, j!!dnego z wybitniejszych współ kichś formalistycznych „rz;aantereso- akcentqw melodramatycznych). Nie mi p-rodukcyjnymi muszą więcej in­
czetinycb polskich reżyserów teatra] wań" . . . popełniliśmy również błędu prze-

ski i Franciszek Karolak oraz kolejar­
ska trójka ze stacji Łódź-Kallska. -
ob. ob. Marceli Grodzki, Antoni Rut­
l;iewicz i Stanisław Myszkorowski. 

Niedawno odwiedziła nasz maga-

Włodzia, dla kogo przyniósł te podar 
ki, chłopiec oświadczył nam z całą 

powagą: - To dla dzieci Korei. 

HENRYK BARAŃSKI. 

Pomysły racjonalizatorskie 
-nie są wprowadzane • „ w zyc1e 

Winę za to, że racjonalizatorst;vo w I ponosi nasz klub racjonalizatorów. Do-
ZPB l·n1, "„ 11 k' · _, d puszcza on bowiem do tego, iż wiele inarc] ews "tego me wesmo o 

· d l · słusznych wniosków racjonalizatorskich teJ pory na rogę p anoweg-o rozwoiu, ' 
nawet premiowanych, nie zostaje wpro-

teresować się organizacja partyjna i 
zwią.z•k-0wa. S7-czególną zaś uwagę 

trzeba zwrócić na nara<ly wytwór· 
cze, które dobHe przygobowane i po 
pron,yadz.one mogą niejedno u nas u· 
SJ?l':l w nić i ult>pdzyć. 

J. UONDER 

Nowo - l{1'am~torsk1e . Za-kła.dy Bu­
clowy Maszyn wyprodukowały ostat­
nio olbrzymi 33-metrowej wysokości 
el•skawator, którego czerpak ma po­
jemność 15 m. sześć. Ekska.wa.tor za 
stąpi pra<:ę 7 tysięcy ludzi przy wiel 
kfoh robotach zieim1Ych. W nadbli:i­
szym cza~ie parllia tych olbrzymich 
maszyn z;acZillfo pracę nad brzegaml 

Wołgi. 
Na zdjęciu: cze1.1Pak ekskawatora. 

wadzonych w życie. 

Np. tow. Wieczorkowski od roku już 
proponuje. zaatosowanie przyi'ządu do na 
ciuania rurek na cewki. Poruy.ł ui,na- . 
no za dobry i tow. Wiec:r.orkowski otrzy 
mal prennę, Cóż jednak z tego, kiedy 
pnędki dalej się męcz,, cewki pognie­
ci<>ne „idą" nierówno, a czlliSem ulega 
zniszczeniu cała sz}lula '1;irźędiy. ~;Za­

pomniano" bowiem zrealizować pomy6ł 
tow. Wiew:orkowskicgo. ., h ' " „~ 

Tow, Kubiak i Wojcieclro1cski otrzy­
mali swego czasu premie za projekt prze 
i·óbki denek do głowicy maszyn wózko­
wych. Minął już rok, a i ten projekt rów 
nież nie zoetał jeszcze w praktyce zasto-
sowany. 

Niektóre pomysły racjonalizator6kie, 
jak np. tow, Za.wadzkiegGo, leżą już od 
wielu mieSi.ęcy w biurku tow. Bernera i 
nie oglądajQ do tej pory światła dzien­
nego. 

Uważamy, że tych kilka przykładów 
wyraźnie wska2uje przyczyny, hamujl!ce 
rozwoJ ruchu racjonalizatorskiego w 
ZPB im. Marchlewskiego. Byłoby pożt· 

dane, ll'hy w tej &prawie zabrała rówąież 
głos n~za organizacja par1yjna 1 rada 
zaklad()wa. 

T. Saar 
ZPB im. Marchlewskiego 

Prządki ZPB im.1 Maja 
odpowiadają 
na a pel ZPB 

im. Szymańskiego · 

nych. Mówiąc o systemie pracy teatru, kształcenia sztuki Popowa w jakiś 
Dyr. Gall, który przybył do Łodzi dyr. Gall stwierdza: indywidualistyczny, solowy popis 

Kotły niszczeją na powietr·zu z Wybrzeża, porównlJjąc publicz- - W naszej pracy pomaga nam nie aktora. grającego główną rolę. Je­
ność z ośrodków portowych z publi- zawodna meto.da Stanisławskiego, z dnym słowem: dążyliśmy~ w opraco­
cznością stolicy polskiego włókniar- którą zapoznaliśmy się już w ,,Redu waniu tej sztuki do stosowania me­
stwa, stwierdza żywy stosunek do cie" - a która każe nam stosować tody realizmu socjalistycznego. 
spraw teatru u mieszkańców Łodzi. analizę i zetknięcie się aktora z od- - A jakie są plany Teatru na 
\o\Tprąwdzie po.czątkowo, na jesieni twarzaną przez niego rzeczywistoś- najbliższą przyszłość? 

Blisko od rok~ zabiegamy ~. Cen· 1 za:zą_du, aby ~rzy5pieszyć jej za:a­
t.:ralnyn1 Zarządzie Energetyki 1 Cen twieme, lecz JRk dotąd - bez Ie· 
tralnym Bh1[·ze Obrotu Ma.szynami o i;ultatu. 

W dniu wczorajszym na uroczy. 
stym zebraniu załogL wszystkie 
prządki, nie wykonujące baz, pod­
jęły zobowiązania podniesienia wy­
dajności pracy. Postanowiły. one 
wykonywać swe normy przynaj -
mniej w 100 procentach. 

Na tym samym zebraniu odbyło 

się odznaczenie 6 przodownic l przo 
downików pracy, którzy osi<ignęli w 
ostatnim okresie najwyższą wydaj­
ność. Prządki: Stanislawa Kubiako 
wa, Antonina Łucz,all, Aurelia Sa­
bela, przewijaczka Stefania Wira, 
wrzecieniaTka Genowefa Kędzier• 

ska oraz elektromonter ZiJigniew 
Sziobryl, otrzymali odznaki przodow 
ników pracy. 

1949 roku. pewne trudności.. nastrę cią w okresie przygotowawczym. Tak - Pcr przygotowywanym obecnie 
czała organizacja widowni, ale dzię- było przed „Zieloną ulicą", kiedy „Panu Geldhabie", zachęceni sukce· 
ki ścisłej współpracy ze związkami to nasi aktorzy udali się do parowo- sem „Rodziny", chcemy wystawić w 
zawodowymi zostały one pokonane zowni, aby zapoznać się ze szczegó· marcu, w ramach ogólnopolskiego fe­
i obecnie przedstawienia idą „przy łami je j pracy i móc potem reali- stiwalu sztuk współczesnych, utwór 
kompletach''. Dzięki stałemu kon- styczniej kreować swoje role. Rojewskiego „Tysiąc walecznych". 
tilktowi kierownictwa teatru z ORZZ Wystawienie „Rodziny" poprzedziło Jest to dowcipna, napisana z nerwem 
olbrzymia większość przedstawiei'l szczegółowe zapoznanie się z życiem scenicznym sztuka z życia mura­
to przedstawienia, organizowane dla i działa.Inością Włod2'Jimiena Ilj.icza. rzy warszawskich. Tematyka jej łą-
świata pracy. v\Tielką pomocą były dla nas wykła- czy się z Planem Sześcioletnim. Poru-

• 1 „ , , . dy tow. Berlera i tow. Szaniawskiego. sza ona problem czujności rewolucyj 
- Korzystaiąc . z OKaZJI -· mo~~ Wystawienie sztuki Popowa wy- nej ora7. sprawę socjalistycznego sto. 

dyr. Gall . -:- ch:iałbym sp'.?stowa1: warło wielki wpływ na pracę zespo· sunku do pracy. 

upłynnienie dwóch k;otlów niskopręż 

nycb, zdemontowanych w Elektrowni 
Lóctzkiej. Leżą one bezużytec~nie i 
niszczeją n::i. wolnym powietrzu. 
Część urządzeń kotłowych nadaje 
się całkowicie do wykorzyistania. 
Uważam, że jeśli wspomniane m·zą 
tlz.enia będą. w ten sposób przetrzy­
mywane jeszcze przez r-0<k, to wów­
czas nadadzą się już tylko dla Cen­
trali Złomu. błędną opm1ę, Jakoby s~tukl klas>:- !u. Vv'wawdzie analiza tekstu zawsze Dołożymy wszelkich starań, aby 

cz.ne w naszym teatr~e c1e~~yly s1~ była podstawowym elementem pracy przy pomocy odpowiedniego przygo- Prv,gnę podln·eślić, że kotły te zaj 
wię~szym powodzemem, mz sztu~i naszego teatru, ale dopiero ,,Rodzi- towania analitycznego i poznania źy· rnują ponadto znacz.ną przestrzeń, 
w~p?łczesne i 

1 
a_ktualn~. Po_w?~zei~i~ na" przełamała u niektórych naszych cia murarzy stworzyć zbiorowym wy co przy wyjąbkowej ciasnocie na na· 

zalezy,. natura nie, ? umieJQ ~o ~1 aktorów stare nawyki i uprzedzenia. siłki '"' przedstawienie dorównui'ące ' d b ama repertuaru 1 od wystaw1ema szym terenie powoduje rożne tru-o r. . . . . Gruntowne badania i staranne z hi- pozi< "'em artystycznym - wysta· 
daneJ. sztuki ,_ stwierdzam Jed_r>uk,. z_e storycznego punktu widzenia opraco wieniu sztuki Popowa. dności. 
S7.tuk1 wspołczesne wywołują więk- wanie sztuki całkowite wyelimino- Oprócz „Tysiąca walecznych" ma- · · · El lt · 
sze zainteresowanie niż sztuki kla- wanie przy~adkowości i intuicii" w . t . • d h 1 Załoga l loerowmctwo e • rowm 
syczne, pobudzają widzów do OŻ:),'.· grze spra"11'ły że teatr 'n' asz dzieki my: zarnwr _wyszaw1kłc w nał c ?ckzą~ Lódzikiej wyczerpały już wszelkie · k „ , ,, • , . . " 'i r,1 se:wnie ., wy ego cz owie a . . • 
w: onych dys USJI. wystawieniu „Rodziny" osiągnął wy'L., Le onowa, „Glos Ameryki" ł~awrenie- . możliwości npłymuerua kotłow. Spra 
Chciułbym po<lkre(;Jić, że dyskusje, szy niż dotychc.zas poziom. Niek~p- wa, ? praw?o~?dobnie również „Nau-1 wa ta stawiana była n~ ~orząd~ 

które ostatnio toczyły się np. w rzy aktorzy. ktorym poc~ątk~w.o me- czyc1ela tanca Lope de Veq;. dziennym licznych zebran i pos1e-
szkołach związków zawodowych wy- podobiił się „brak konfl!ktu i „ak- d • p d t · · 1 · l · 

.
„„ 1 1· · t k · Rozmowę przeprowadził I zen. xze s aw1c1e e nasze3 za ogi kazały , że i ain!P1 c0 :iwanie się wi- CJl prze.rnn•.~ i s1E; w ra ·cie prac ana · . • . . . . 

dzów sztuką wynikalo z qlębokiego litycznych o niesłuszności swych • 'E. Martuszewski. Je::dz1h k1lkakrotme do Centralnego 

W ubiegłym mies.iącu wysłany je-· 
szcze raz w tej sprawie przez nasz 
zakład przedstawiciel do CZE i 
CBOM, odsyłany był od jedinego dy 
rektora do drugiego, jak również do 
różnych referentów i w końcu 

także vn:ócił z nicz0n. 

EUGENIUSZ KN•APIK 

Elek-itrownia Łódz.ka 

Roś n ie r 11 c h współzawodnictwa 
w Zakładach im. Okrzei 

W ZPB im. St. Okrzei 256 tkac.zy 
zorganiZ-Owanych w 22 zespołach, 

pl'Zystąpiło do współzawol]nictwa o 
tytuł najlepszego zespołu tkackiego 
w przemyśle bawełnian~·m. 

W przędzdni 104 prządki i 18 po· 
magaczek przystą,piło do kon)<.ursu 
o najlepsze przykręeanie. 

Mawwe pri;ystępowanie tkaczy i 
prządek do nowego współza wodnic­
twa poz.wala nam przypuszczać, że 

załog-a ZPB im, St. Okrzei wykona 
swoje plany w roku 1951 przed ter· 
min em. 

M. JEZIORNY 
ZPB im. St. Okrzei 



• GtOS PIOTRJCOWSU 
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Kronika Piotrkowa Wystawa S.talinowska ;:~:taj~ 
m0-~~Eb~ TEL~FONY w Ośrodku Szkolenia Party1· nego PGR - Rozprza zatrudnia 10 ,stwa Rolnego w tlozprzy jest wzo 

Rozprzy 

ferma drobiowa 
pracowników .«tałych i killkudzie r owa hodowla kur. W chwili >b ee 

J0-70 Szpital Międzykomunalny W jecJnej z sali Ośrodka PartyJne l do:wnictwa Socjalizmu. Stalin prze- I Przechodząc dalej, czytamy wypo sięciu robotników sezono wy·.:.h. nej znajduje się tam ponad 600 
!15-87 Pogotowie l~e - k d ł b k d sal 1 k Załoga bierze udział w zesooło kur rasowych - karmazynów, 1,d uJ S li 45 go ~ Piotrkowie mieści się wy~t<i~ mawia na a a emii źa o nej u czci wie zi t ina w sprawie po s łej, . 

. ta na . wa poświęcona życiu i walce geniall Lenina. Obok tego zdjęcia urywki czytamy Jego genialne sformułowa wym współzawodnictwie pr3.Cy, znaczających się dużą nośności~. 
K 1 N A•. nego Wodza Proletariatu 1 Widkie przemówienia. A oto Stalin w oto nła w kwestii narodowościowej. La prowadzonym między majątk1mi 

h S I t . b d . PGR w naszym powiiecie. W Vil- p ł h ł d L 
Kino „Polonia„ wyświetla film go Chorążego Pokoju - tow Sta- czeniu stac anowców, ta in w roz- a powo1enne ogate w wy arzerua ku kole3'nych etapach współza~d . 0m. JS 'j @efy 

l'na z d i 1 tkó d" ć 1 '1 mowie z przodującymi kołchoźnika zamykają wystawę. Tu widzimy, w 
l'rodukcji radzieckiej pt. „Spisek 1 • • z es ą w z Ję p ansz, mi i kołchoźnicami. Stalin~e czło:wieka, który przeobra- nictwa pracy PGR - 'Rozprza za 
bankrutów". z książek, w których towarzysz ża przyrodę, człowieka, który obro jął dru<Jie miejsce. 

Na klatce schodowej bl!ldynku, w 
kt0rym mieszczą. się biura PPB 
Nr 9 maj.duje się tablica, rzucajaca 
się w oczy każdemu wchodzącemu. 
Dużych rozmiarów, nader starannie 
wYkenana. podzielona j est na dwie 
części, z których jedna jest zatytu­
ło.wana : „ Wyróżniający się w pra­
cy". druga zaś. „bumelanci". Prze­
chodzący. zwabiony tymi napisami, 
przystaje na chwilę, chcąc się dowie 
dzieć ccś now~go o wyróżniających 
się robotnikach PPB, względnie o 
nie prz·es.trzegających dyscypli -
ny. Próby t e są z góry skazane na 
niepowodzenie, gdyż tablica zawiera 
komunikaty bieżące, różnej treści, 
natomiast o dobrze. czy źle pracu­
jących robotnikach nie znajdziemy 

Początek seansów: godzina 16, Stalin ipówi o najistotniejszych rro Szereg zdjęć pokazuje nam bez- ni Pokóf. Między PGR-ami \fi RO'l,pr zy i 
Il&. 20. W niedziele I święta dndat blemach i zagadnieniach - przema kompromisową walkę Stalina z hl- Bukowie prowadzone jest wsp-Sł-
łtowe seanse o gądzłnłe 11 I 14. :wia do zwiedzających wystawę, tlerowskim faszyzmem w latach Wysta..;,a ta ukazuje nam w pełni zawodnictwo 0 naj,vyższa wy·:tij 

Wielki Człowiek. Wojny Ojczyźnianej. Widzimy Go człowieka, którego życie upłynęło ność mleka. Największą mleczność • • • 
Kino „Bałtyk" wyświetla film pro 

&kcji ·francuskiej pt. „Parada na­
trętów". Początek seansów godzina 
16.30, 18,30 I 20 30. W niedziele I 
święta dodatkowe seanse o godzinie 
10.30 I 14 . .30. 

W sttp do kina dla dzieci poniżej 
• lat 6 wzbroniony. 

ADRES REDAKCJI: 
Alefa 3 Mała Nr 1. teł. 15-81 

Interesantów pttyfmufe się 
od godz. 16 do 18 

PSS ,,Praca•• 
-dzieciom koreańskim 

w momentach przełomowych przy na niezłomnej walce o wolność mają krowy, którymi opiek .1Je 
Na zdjęciach widać ubogi domek, układaniu planów bitwy stalingradz wszystkich uciskanych narodów, się w Rozprzy szwajcar ob . . hn 

podobiznę matki i skupioną poważ l<iej, bitwy, która zadecydowała o którego genialna praca uchroni ludz Szczytkowski. 
ną twarz młodego Stalina w okresie losach ludzkości. kość od zawieruchy wojennej. Dumą Państwowego Gospodar-
gdy chodził do szkoły. Ni~co dalej 
seria zdjęć i plansz, obrazujących 
pierwszy okres rewolucyjne! walki 
towarzysza Stalina. Oglądamy ma­
pę Kaukazu z zaznaczonyml punkta 
mi, w kćrych w roku 1905 powsta­
ły Rady Delejłatów Robotniczych i 
w których wybuchłv powstania. kle 
rowane przez Ogólnokaukaski Ko­
mitet, którego duszą i mózqiem hył 
Józef Stalin. Dale! widać naąłów<>k 
redagowane! Órzez Stalina nielegal­
nej gazetv „Brdzoła". 

Robotnicy Fabryki Sklejek 
pracują na nowqch norsnac:h 

W dniu 1 stycznia rb. załoga Pań I raz przy pozostałych fazach produk I przyczyni się do zwiększenia wydaj 
stwowej Fabryki Sklejek w Piotrko cjl. Zwróciliśmy się z tym do dy- / ności pracy. 
wie rozpoczęła pracę na nowych rekcji i po stworzeniu komis.ii. która Przodownicy pracy Państwowej 
normach. Oto co o wynikach uzys zajęła się . opracowaniem nowych Fabryki Sklejek: - .Jan Misztela, J ó 
kiwanych przy pracy na nowych nor norm, dziś .już na nich pracujemy. zef Dawidowicz, Józef Trojanowski, 
mach, mówi nam 111.'i.elokrotny przo Majster prasowy, tow. Józef Mo- Edward Jędrych. Bronisława Próba i 
downik pracy, tow. Władysław Ko- tylińskl , przodownik pracy opowia- Maria Misiewicz - pracujący na no 
pycie!, majster prasy hydraulicznej: da nam odzieje zebrań robotniczych. wych normach. uzyskuj ą bardzo j o 

- „Przy prasie hydraulicznej pra w sprawie wprowadzenia w życie no bre wynikL 
cuję już szereg lat i ostatnio stwier wych norm. Stwierdza. że nowe nor 

tu ani słowa. , 
I tak na przykład w dniu 12 stycz 

nia br. wisiało tam ogłoszenie o 
choince noworocznej dla dzieci pra­
cowników, o wczasach pracowni -
czych, o zebraniu podstawowej or­
~anizacji partyjnej_ Należało 

by tablicy przywrócić jej pierwotnie, 
zamierzony charakter. 

Oto plansze i zdjęcia ilustrujące 
historyczne dni Wielkiego Paździer 
nlka. Widzimy Stalina w Petersbur 

Powszechna Spółdzieln.fa Spoi:yw ~u. w Carycynie. mieście, które 
CÓW „Praca" przekazała dla dzieci dwa razy obronił i które dzisiaj 
koreańskich odzież nową wartości 

1 

zwie si~ Stalingradem. 

dziłem, że stare normy· przestały my będą z pewnością przekraczane. POR/łD1'; N6' ROLNl"lł 
być aktualne. Przekonaliśmy się, że gdyż wprowadzając je pomyślano -------·-------­
można śmiało podnieść stare normy. o lepszej organizacji I produkcji. 
zarówno przy prasie, .iak przy skle- Przez usprawnienie pracy brygady 
,ianiu wierzchów, .czy łuszczeniu o- remontowej, skasowano pestoje, co Obo.rnik. • • 

50 tysięcy złotych. K. Wid:dmy Stalina w okresie bu- w ZllDle 

O TORFIE I TORFOWISKACH 
W większości naszych gospo- ł Również niewłaściv.te jest W'Y'VO­

darstw chlopskich obornik jest żenie obornika, roztrząsanie g.o 
trzymany pod inwentarzem. SP<\- 1 na polu i pozostawianie bez przy 
sób 'ten, chociaż wymaga dużo orania. Tylko na bardzo równych 

Torfowiska w Polsce zajmują 
około 20 tysięcy km kw„ tj. pra· 
wie jedną piętnastą powierzchni 
kraju. Dotychczas torfowiska te 
stanowią przeważnie nieużytki 
lub p6łuiytki. Tymczasem torfo­
wiska przy właściwej melforacjf 
i eksploatacji rr.ogą dat gospodar· 
ce narodowej ogromne korzyści. 
Duże obszary niektórych torfo­

wisk przy pP.wnych wkładach 
można obrócić w doskonałą rolę 
nie ustępującą najl~pszym glebom 
Można również na nich zakłada~ 
dobre łąki. Inne torfowiska nada· 
ją się ~a eksploatac'ę . todu na 
opał. 

W Polsce pz:zedwrześniowej nie 
przeprowadzono na sze>rszą skalę 
melioracji torfowisk. Rabunkowa 
zaś eksploatacja la:i6w i połączo· 
na z tym duża ilość odpadków i 
drewna opałowego nie sprzyjała 
przeróbce torfu na opał. 

Tylko w okolicach bezleśnych l 
daleko od kolei, eksploatowano 
torf na opał. Ale robiono to nie· 
umiejętnie i rabunkowo, pozosta· 
wiając po wyzyskanych torfowis· 
kach zupełne nieużytki w postaci 
dołów. 

Kronika m. Radomska 
WAżNIEJSZE 'rELEPOID 

10 - Strat Pożarna 
27 - Szpital Powiatowy 

Państwo ludowe nie może sobit 
pozwolić ani na trwonienie swych 
bogactw, ani na pozostawienie o· 
~romnych terenów. aby leżałv be1 
użytecznie. Toteż w ciągu Plam 
6-letniego będą dokonane ogrom­
ne melioracje torfowisk, m. in. w 
dolinie Narwi. Biebrzy i w wiek 
nnvch okolicach kraju. 

Torfowiska są najmłodszą for 
macją geio~iczną (aluvium). Na 
rastanie torfowisk trwa stale l wy 
nosi - zależnie od warunków -
od paru milimetrów do paru cen · 
tymetrów rocznie. 

Torfowiskiem z zasadv nazywa 
my taki teren, który pokryty jest 
co najmniej 20- 50 cm pnid .~derr 

torfu. Grubość· TJ kładów torfu 
dochodzi u nas do kilku, a nawe· 
10 metrów. 
Pokłady torfu powstają z roślin 

wodnych lub błotnych. które ros· 
ną w wodach stojących lub płyną · 

cych bardzo wolno, a więc w sta· 
wach. jeziorach i rzekach o sła · 
bym prądzie. Proces rozkładt1 
szczątków roślinnych w wodzi r 
jest zupełnie inny niż na powie· 
trzu, gdzie ulegają całkowitemu 
utlenianiu. W wodzie, z powodu 

niedostatecznej ilości powietrza 
węgiel zawarty w obumarłych ro 
ślinach nie utlenia się całkowicie 
ecz gromadzi. W ten sposób r 

w~tają pokłady obumarłych roślir 
o dużym procencie węgla - ;po· 
wstaje „torf". 

Do najważni ejszych roślin, z któ 
rych tworzy się torf. należą: mech 
zwany torfowcem, poza tym róż­
ne wodne rośliny: rokiety, turzy· 
ce. trzciny, sitowie, skrzypy, a na· 
wet niektóre drzewa, jak olchy. 

W praktyce rozróżni.a się trzy 
główne typy torfowisk: torfowis· 
ka „niskie" (podwodne, łqkowe) . 

torfowiska „wysokie'' (nadwodne. 
mszaTy), wreszcie torfowiska przej 
ściowe. 

Torfowiska „niskie"' powstały 
ze szczątków roślin wodnych opa· 
dających na dno wód (stąd nazwa 
ich - podwodne). Ponreważ roś1i­
r.y wodne czerpią jeszcze pokar· 
my z gleby mineralnej. torfowis· 
ka te mają duży procent popiołu 
' są bogate w różne składnlki. Tor 
fowiska te nadają się na zamianę 
nc. pola i łąki, zaś mniej na opał 
z powodu dużej ilości popiołu 
Poznać je można po kształcie i po· 
łożeniu: są o.ne wklęsłe t n!tej po· 

łożone od okolicznych gleb mine· i§ciółki, posiada sw-0je dobre st-:-o polach i nie pokrytych śniegiem 
ralnych. ny. Obornik stale d1'!ptany prtez takie postępowanie nie przynosi 

Torfowiska „wysokie" powstały inwentarz, nie wystawiony na większych szkód. 
ze szczątków roślin, opadających wpływy powietrza, dobrze się k:u!1 Najlepiej jest korzystając z 
na istniejące pokłady nizinnego serwuje i w pełni 11trzymuje s w1 twardej drogi, wywieżć w zimie 
torfu. Torfowiska te są nieeo wy· wartość nawozową. Nie można je obornik na pole i złożyć go w sto 
pukle l brzegi ich leżą cokolwiek dnak trzymać naw •.n•.1 w budyn sy, czyli duże kupy na 2-3 m. 
wyżej od gleb mineralnych. Za· ku przez całą zimę. Nasze pomie- sz.erokie i co najmniej na 1 m wy 
wierają one mało popiołu. Nadają szczenia inwentarskie bowiem sokie. Każdą warstwę składane­
się na opał, natomiast gleby z nich przeważnie nie są wgłębione, w go obornika należy s ilnie udept.y 
są bardzo ·liche. zimie więc, kiedy inwentarz s tale wać. aby nie dopuiścić powietna 

Torfowiska przejściowe powsta· stoi w oborze, nawóz nagromadza do wnętrza s tosu. S tos winien 
ły podczas okresu przemiany tor· 1 się i zwierzęta poczynają sięgać mieć ściany pionowe, a nie 3p:i­
fowisk niskich w wysokie. głową pułapu. Powietrze staje się dziste. rozpłaszczone. Następnie 

Oprócz prze~brażenia torfowisk I wówczas d':'szne i trzeba usunąć należy stos. ~rz?'k~·yć. z~emią na 
w rolę lub łąki oraz eksploatacji część obornika z budynku. 10 cm, lub Jezeh ziemia Jest zmar 
ich na opał, możi>.ą. i~ równie:!! !Viele ro~l~Ó'~- .. vry,rzu~a nad- znięta, jakąkolwiek ściółką. 
przeznaczyć na ptodukcję ściółki nnai- n wozu do dqłu gno:1o~ego, W gospodarstwach mających 
dla inwentarza. Śció1Tta t orfowa lub wpr ost na kupę w podworzu. odległe pola powinno się wywozić 
jest znakomitym mawiałem Jest to maJ'llotrawstwo, gdyż obor obornik w iimie nie tylko z bu­
Chłonie płyny i gazy dzi esięcio· nik tak przechowany traci bardzo dynków, ale również i z gnojow­
krotnie więcej niż słoma, poza dużo na warto6ci nawozowej ni W zimie bowiem jest wię.:ej 
tym wzbogaca oborn~k w azot i wskutek wywiewania aZ?tu przez; czasu i dro,Eti n ie są rozmiękłe 
próchnicę. Przy zwiększeniu na- powietrze i wyplukiwarua pohsu jak wiosną. Najlepszą porą wyw~ 
szego pogłowia inwentarza, pod· i fosforu przez wody deszczowe. żenia obornika jest 'styczeń i J'O­
czas Planu 6·letniego oraz stałym Niektórzy rolnicy wywożą ohor łowa lutego. B. B. 
braku u nas słomy ozimej, ści6ł- nik w zimie na pole i tam skł~da 
ka torfowa może dać ogromne ko· ją go na małe kupki. Działanie 
rzyścj rolnictwu. Niezależnie od wiatrów, słońca i deszczu niszczy 
tego, może być użyta do wyrobu na takich kupkach obornik :lo­
spirytusu· drzewnego, a nawet pa· szczętnie. Na wiosnę zostaje z nie 
pieru. B. B. go tylko małowartościowa słoma. 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 

„Sztandar Młodych" 

Usprawnić planowy skup zboża Portrety 
przodowników pracy 

znajdą się w świetlicach 

· "' Radon1szczańshin1 51 - Miejski Komisariat MO 
163 - Pogotowie Ratunkowe PCK W sali posiedzeń P rezydium Po· 1 ~kupu zboża wywiązała się żywa mi skupu zboża, gminnymi radami I rodowe wyznaczą radnych, którzy 

wiatowej Rady Narodowej w Ra· dyskusja, w której dzielono się narodowymi oraz aktywem spo- będą odpowiedzialni za spr awny 
Adres Redakcji 1 .A~°tł~cJi domsku odbyła się konferencja spostrzeżeniami i wyciągano wnio łecznym i partyjnym w gminach. przebieg oddłużenia w każdej gmi 

Niejednokrotnie na łamach na­
szego pisma zwracaliśmy uwagę, 
.że świetlice fabryczne nie zawsze 
były właściwie dekorow.rne. 
Wspominaliśmy niejednokrotnie, 
i e należało umieszczać w .• ich 
portrety wyróżniających się w da 
nym zakładzie przodowników 
pracy, racjonalizatorów i · m is­
trzów oszczędnościowych. 

„Głosu Radomszczańskiego : a om d . h . eh d ski dla dalswj pracy Przewodni- Bardzo ważnym zagadnieniem nie 
sko uJ Reymonta Nr 39 tel Nr 12 przewo mczącyc gmmny ra G . . d .N . k . I ' . . . 

' • ' · · narodowych. Na .porządku dzien· cząc~ . mmne1. Ra y ~rodowe] w t~re zna azło się na porządku · Zgodnie_; porządkiem .dzi~nnym 
· 

0 
Brzezn1cy oświadczył, ze planowy dziennym obrad, była sprawa od- konferenCJ I, zastępca kierownika 

Adminłstracfa - teL Nr 12 C%}'DDa nym stan.ęły spra:"Y. planoweg skup zboża dlatego przebiega w dłużenia wsi. Stwierdzono, że prze Wydziału Oświaty Prezydium Po-
codzlennle . ~ godz. 9 - 16. skupu zb.oza, oddłużenia ws\ 1 spra gminie źle, ponieważ Państwowy wodniczący gm.innych rad narodo· wiatowe~ Rady Narodowej, ob. 

Zamiast „Zwiqzkowco" 
- „Głos Pracy" 

Zamiast dotychczasowego 
„Związkowca", z dniem 1 lutego 
wychodzić będzie „Głos Pracy" 
organ Centralnej Rady Zw. Zawo 
dowych. „Związkowiec" był 
pismem tygodniowym, „Głos 
Pracy" wychodzić będzie codzien 
nie .• 

Cena za egzemplarz wynosić 
będzie groszy 15. Prenumerata 
miesięczna w zakładach pracy wy 
niesie zł. 2,25, prenumerata pocz 
towa zł. 4,50. 

Pod uwagę GRN 
w Brzeźnicy 

We wsi Brzeźnica niedozor:>wa 
ne owce i świnie niszczą ogr >dy 
1 zasiewy wyr.i;ądzając tym 1'.n!.lcz 

. n~ szkody. Sprawa ta poru!l?.:ma 
była nawet n-a ostatniej konfe~·en 
cji przewodniczacych 11m;n·wch 
rad narodowych ~ Radomsku, j;:?d 
nak do dnia dzisiejszego nic się 
pod tym względem nie zmien:Uo. 
Mieszkańcy Brzeźnicy wierzą. 

że sprawą tą zajmie się Prei.v­
dium Gminnej Rady Narodow~j. 

A. Kieszczyński 

wa walki z analfabetyzmem. Ośrodek Maszynowy ze Strzelec wych zbyt mało uwagi poświęcili Zdzierak, omówił przebieg akcji 
Szczególny nacisk w toku obrad Wielkich nie dostarczył na czas temu zagadnieniu, nie uświadamia walki z analfabetyzmem w powie· 

położono na planowy skup zboża. maszyny do młócenia. Tego rodza jąc chłopów mało i średniorol- cie. Analfabetyzm winien by6 bez 
Według sprawozdania zastępcy ju wy.padki, hamujące akcję sku- nych co do przysługujących im względnie zlikwidowany najpóź· 
przewodniczącego Prezydium PRN pu nie mogą mieć miejsca na prawnie ulg przy spłacie długu ku niej do dnia 22 lipca br. W .zwi ąz· 
tow. Jana Sitka, sytuacja na tym przyszłość. lakowi. Postanowiono bezwzględ· ku z powyższym należy usunąć 
odcinku w powiecie radomszczań- Przewodniczący gminnych i:ad nie •przestrzegać, aby biedota wiej szereg niedociągni ęć, któr e istnie­
skim nie przedstawia się dobrze narodowych jednomyślnie stwier- ska nie spłacała zaciągniętych dłu ją na tym odcinku. Należy dopil­
Powiat nasz planów skupu nie wy dzili, że sytuacja na odcinku pla· gów u bogaczy wiejskich in.aczej . nować frekwencj i na kursach i 
konuje i pod tym względem znaj · nowego skupu zboża musi ulec w jak tylko w stosunku 1 do 1 OO Do tych, którzy uchylają się od u· 
dujemy się na szarym końcu okresie najbliższych tygodni rady- tyczy to naturalnie tylko tych dłu częszczania na kursy począ tkowej 
wśród innych powiatów "TO}ewódz kalnej zmianie. Wyniki na tym od· g6w, które zaciągnięte zostały nauki czytania I pisania. objąć 
twa. Mówca zwrócił uwagę, że na cinku poprawią się jednak wtedy, przed wprowadzeniem reformy szkoleniem indywidualnym. Do 
terenie powiatu nie wprowadza slę gdy nawiązana zostanie ścisła pieniężnej. tej pory członkowie gminnych rad 
w życie podjętej na ostatniei sesji współpraca między pełnomocnika Uchwalono, że gminne rady na· uarodowych w powiecie . radom· 
Powiatowej Rady Narodowej u- :~xczańskim nie zajęli się w r.posób 
chwały w sprawie przymusowego s k I b d t wfaściwy tym zagadnieniem, tott?2' 
omłotu zboża u bogaczy wieiskich, z o y ę ą zaopa ry w ane skutk; tego niedopatrzeni:i są wi-
którzy mimo posiadania znacz· drczne W wielu gminach . a mię-

nych nadwyżek. wyznaczonych im Spra W niej W opal dzy innymi w gminie Gidle i Prze 
ilości zboża nie odstawiają. ' ąb. walka z analfabetyzm~ :11 nie 

Ob. Wacław Lis zanalizow,'.l-ł Ną ostatniej konferencji prze-' Do szkół podstawowych w gmi przebie~a ta~ jak na~iży i trz~ 
przebieg planowego skupu zboza wodniczących Gminnych Rad Na nie Dmenin, Dobryszyce i Zamoś b~ będz1~ duzego wys1 ku prezy 
na terenie poszczególnych gmin rodowych poruszona była sprawa I cie przydzieleni zostali w ostat· d_iów gmmnych. rad, aby w opar­
Nie wywiązują się ze swych obo- zapewnienia nowoprzydzielonym nich dniach młodzi nauczyciele, ?IU .0. orgamzac~e. m~sow~ us~n~ć 
wiązków na tym odcinku i;iminy: 1stme1ąci; b~ak1 1 medoc1ągmęc1a 
Brzeźnica, Dobryszyce, Gidle, Go· siłom nauczycielskim mieszkań i absolwenci kursu ze Zgierza. Do- w organiza~Jl kursów początkowe 
sławice. Koniecpol,, Małuszyn, Sul zaopatrzenia szkół w opał. tychczas tamtejsze gminne rady go nauczania. 
mierzyce zamoście, Wielgomłyny Zastępca kierownika Wydz. narodowe nie postarały się o mie Walka z analfabetyzmem w po· 
Żytno i Rząśnia. Obowiązki e-m ak- Oświaty Prezydium . Pow. Rady szkania dla nauczycieli. wiecie radomszczańskim musi być 
tywu społecznego, jak również Narodowej w Radomsku ob. Zdro- Spodziewać się należy, że rady i .może być zakończona w termi-
członków gminnych rad nar odo· jewski oznaJ"rnił, że w niektórych d ól h . me. 
wych jest wpłynięcie na podnie- naro owe w poszczei; nyc grm· W dalszym przebiegu konferen· 
sienie wyników planowego skupu gminach nieregularnie zaopatruje nach, zaistniałe braki szybko zli cji, przewodniczący gminnych rad 
zboża w wymienionych gminach się teren w węgiel. To niedo· kwiduja. narodowych omówili szereg spraw 

Nad zagadnieniem planowego patrzenie zostanie usunięte. swofoao teren\J.. 

Ostatnio rada zakładowa w Ra 
domszczańskich Zakł. Prz~m. 
Drzewnego postapowiła sp:>rzą· 
dzić portrety przodowników pra· 
cy i racjonalizatorów tutejszych 
zakładów i umieścić je w świetli 
cy. Wykonane zostały portrety 
następujących racjonalizatorów: 
Karnikowskiego i Oto li ńskiPgo O· 

raz przodownic pracy: Stani.sł,i,wy 

Daszkiewicz i Marii Zielińskiej. 

ZAPISY 
na kurs p ielągniarski 
Oddział Polskiego Czerwonego 

Krzyża w Radomsku organizuje w 
przyszłym miesiącu na terenie na 
szego powiatu 9-miesięczny kurs 
piel ęgniarski. Na kurs przyjmo­
wani są kandydaci i kandydatki. 
Mężczyźni w wieku od lat 18 do 
35, kobiety od 16 do 35. 

Od kandydatów wymagane jest 
wykształcenie w zakresie 7 klas 
szkoły podstawowej. Do podania 
nale:1.y dołączyć własnoręcznie na 
pisany życiorys, metrykę urodze 
nia, świadectwo lekarskie oraz 
dwie fo tografi e. 

Podania o przyjęcie przyjmowa 
ne są do dnia 1 lutego rb. Bliż· 
szych informacji udziela oddział 
PCK w Radomsk11 Plac 3-ao lf.a. 
ja 4 
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Uriiwersyłet pr'odukcji 
Co pisoło proso łódzko w dniu 14 stycznia lQ31 r. 

CZERWONY SZTANDAR 
PRZED FUNDUSZEM PRACY 

puli". Podatek ten wypłaca.ny byłby 
komiitetowi domowemu. „Ratujmy 
umierających od głodu" kończy 
swój a"Pel pJsmo. • 

* „ * 

„Towarzysze robotnicy! Dziś odby ną pięciolatkę i plan 1950 roku. 
wa.ją się w dalszym ciągu egzaminy Jakby odgadując moje myśli, mz. 
techniczne z dziedziny wszelkich spe Spaska mówi dalej: „Doskonałe wy 
cja.h1ości'', niki naszej pracy zawdz.ięczamy w 

Takie oto ogłoszenie przeczytałem znacznej mierze powszechnemu szko 
na bramie Moskiewskiej Fabryki leniu technicznemu. Rok temu dyrek 
Narzędzi i Przyrządów Precyzyjnych, cja fabryki i fabryczne organizacje 
którą niedawno odwiedziłem. Po kil społeczne postanowiły, że każdy ro­
ku chwilach, p'rzechodząc obok bu- botnik, kt6ry nie zdał egzaminu tech 
dynku administracji fabryki, ujrza- nicznego, winien przejść kurs teore 
łem · jeszcze jedno ogłoszenie: tyczny i zdać egzamin w u:>:iedzi-

„Towarzysze inżyniel'Owie! Dziś 
1 
nie swojej specjalności". 

odbędą się zajęcia na kursach p.od-) Na terenie oddziałów zorganizowa 
wyższania kwalifikacji. Referent - no szeroką sieć kursów, których 
prof. G,ranowski. I łlll'Ogram przewidywał: nauczenie ro 

Fabryka wydaje specjalne skryp• 
ty, plansze i wykresy; biblioteka 
technicz.na, licząca ~esiątki ty&ięcy 
tomów, dostarcza robotnikom wszel 
kiej potrzebnej literatury. Gazeta 
zakładowa szeroko rozpowszechnia 
doświadc-.1.:eniia przodujących iro!bo1ilri 
ków. c~ 3 - 4 miesiące fabryczny 
komitet związkowy wraz z dyrekcją 
oceniają pracę plasówek naukowych 
fabryki oraz asygnują fundusze na 
nauczanie. 

Systematyczna nauka, podnosząca 
poziom zawodowy i kultura.lny ro-

botnika, przyczyiifa się do zwiększe 
nia jego za.robk6w. W ci~ ostat­
nich 6 miesięcy zarobek robótnik6w, 
którzy przeszli szkolenie, podniósł 
się o 30 - 40 proc. 

Powszechne szkolenie techniczne 
w Moskiewskiej Fabryce Narzędzi 
i Przyrządów Precyzyjnych jest Ob!'a 
zem typowym dla wszystkich zakła 
dów radzieckich. W Związku Radziec 
kim każdy za~lad przemysłowy jest 
swego rodzaju uniwersytetem pro­
dukcji. 

M. Szczełokow 

Na drutach telefo.rnicznych p~·zed 
FLtnduszem Bezroboora przy ul. Mia.­
tejlci itoczwieszono wczora1j czerwony 
so:tandair komuin.istycz.ny Wiielkich 
rozroia'l."ÓW, rz·aopatrzony w napisy i 
ha.sł-a. 

Poliicja przez czas dłużsrzy usiło­
waiła usunąć sztandar rz drutów, ale 
bez.skutecznie, ponieważ wjelkie tłu 
my beZ!!'cbotnych, oczekujących 
p.reed ll'undus·zecrn Beairobocia na re­
jestrację me dopuściły do tego. Do­
piern ;pa:-.zybyły na mi.ed'Sce sil:ny od­
dllliał policjli rzdjął Sutaindar komu­
nJistyczny z drutów. Aresztowano 
lcillka osób, podej!"lanych o zawie­
szenie sztand-aJt'IU. 

Gazety drukują wielkie artykuły 

na temat klęski bez,robocia, która 
dotknęła Łódź w ostatnim crzasie. 
Około 50 tysięcy bez.robotnych (35 
tysięcy . rodzin) - nie otrzymuje 
żadnych :zasiłków. LudZt.ie oi wyprze 
da'li swe skromne ruchomoścd. 
Śmierć głodowa z.agląda im w oczy. 

Był koniec zmiany. Rozmawiając I botnika samodzielnego odczytywania 
z ożywieniem, robotnicy rozchodzili rysunków. techniczm:ch, nasta:wiaJ?-le 
sie po oddziałowych świetlicach i sa 1 obra-blarlu, dobierame odpowiedmch 
lach wykładowych. Wielu z nich kie i twardy~~ stopów i rodza~ów noża do 

W laboratonum nowych odmi-an owoców 

Magistrat m. ŁodZJi od dłużsrzego 
czasu „rejes•truje" berzn.-obotnych na 
tzw. mpomogę .zńmową, jednaikże w 
budżecie braik p!ieniędzy na ten cel. 

rowało swe kroki do dwupiętrowe- . szybkosc1owego skrawama. - „Ob'zymuję codziennie kilka li­
go budynku, gdzie - jak mnie poin I W ciągu 3 miesięcy zdali egzaminy stów. Za kaj;dym razem, gdy biorę 
formowano - mieściły się sale zajęć wszyscy frezerzy, ślusarze i monte je do ręki, nie mogę opanować oga.r. 
teoretycznych. Tylko nieliczni robot rzy. Następnie komisje kwalifika- niającego mnie wzruszenia" - niówi 
nicy opuścili teren 'fabrvki. cyjne przeegzamurnwały innych ro Maria Simonowa, wskazując na le­

„Proszę ~ię .nie dziwić: u nas uczą ·botników. O~ółem _zdało egza1!1iny żącą paczkę korespondencji. 

LUDZIE UMIERAJĄ Z GŁODU. 
KRONIKA NĘDZY 

się wszyscy _:_ powiedZiala mi ill1ż. ponad 400 osob. Wielu robotmków Otwieram jeden z listów, zaadre­
Olga Spaska naczelnik oddziału tech natychmiast po złożeniu egzaminów sowanych do Doświadczalnej Stacji 
nicznego. U~zą się Z'NYkli robotnicy ' otrzymało wyższą grupę uposażenia. Ogrodniczej w osiedlu Zagorie pod 

Wczorad w godzinach popołudnia- i stachanowcy, technicy i inżyniero- l sz.k~ły stachanowskie - to drugi Moskwą. „Szanowna Mario · Nikoła­
wych w mieszkaniu przy ul .. Wól- wie, nieizależnie od posiadanych już stcp1en na drodze do mistrzostwa. jewno! W 1944 roku otrzymałem od 

Gazety łódzkie drukują obszerne czaJ'1skiej 141, popełnil samobójstwo wiadomości i stanowiska. Każdy z Uczą się tu robotnicy, którzy zdali Was 25 sztuk flanc poziomek „Pięk­
weewaniiia. do „litośCliwych serc" o 25-letni Edmund Henszel. Bez.robot- naszych robotników i specjalistów egzamin i wypełniaią normę. Celem ność Zagoria". Poziomki te szybko 
zorganizowanie „domowych komite- ny biuralista Henszel od dłuższego stale doskonali się w swojej dz.iedzi ich nauld jest: opanowa.ć przodują- zdobyły sobie uznanie miczurinow· 
tów nie&ien.i.a. ipomo.cy be21robot- czasu na próżno szukał iakiejkol- nic. ce metody pracy, aby dawać wy- ców naszego kołchozu i stanowią 
nynn". KQiiiiiitety te winny skont-ro- wiek pracy. Fabryka nasza orodukuje skompli- łącznie produkcję stachanowską. W dziś podstawowy, hodGwany przez nas 

A BURŻUAZJA HULA 

lo-wać czy w dJch domu nie umiera ko,.v.a.llle na['zędrz.i.a' do sikra:vran.ia i na . ciągu ostatnich kilku miesięcy prze gatunek poziomek. Eksperymentator 
~toś rz: głodu. POV\llinny one za1jąć s'ię SAINACl'.JNA „KULTURA" rzędzia pomiarowe dla ,przemysłu bu! sz.koloz:o w szkołach stachanowskich L. Odyncow". 
również zbieran:i.em datków na gło- A o!Jo kilka tytułów IZ gazet łódz- dowy maszyn. Produkcja rośnie z: fabryki ponad 100 robotników. , Maria Simonowa jest wierną wy-
dujących. „Re:publrlk..a." ra&:i, aby kich spraed 20 laity. każdym miesiącem, przy czym - I . Sami stachanowcy ucz~ się na spe znawczynią teorii słynnego biologa-
„ro~y :aam.oż;ne, u których odby- „Jaslcinfa brudu rozpusty". - i to jest bodaj najważniejsze - pro 1 c.~a~ych kursach, na ktorych pogłę materialisty. przeobraziciela przy-
waiją się wieceorkrl. i pmyjęcia - po „Czuły romans na schodach". - dukuje się coraz to nowe rodzaje I biaJą swe teoretyczne wiadomości; rody, Iwana. Miczurina. Poświęciła 
łąazone rz. gil.'.'ą w ~arity" - ustano- „Owoc grzechu nasizego". - „Ozyny i typy narzędzi. Fabryka na długo l po. ukończen~u kursów . otrz;i:mują ona całe swe życie realizacji marze­
Wiiły specijalny „podatek od .każdej lubieżne z 4-letnią". przed terminem wypełniła powojen- sw1adectwo mstruktora . mdyw1dual- nia Miczurina o przeobrażeniu ziemi _..;......;;_,;;.._,;_;... ________ ,,... ______________________ ________ _ nego szkolenia. Ich obowiązkiem jest 

F 
. szl;;olenie robotników, którzy pragną ojczystej w kwitnący sad. Państwo 

m . WK.K Obrady IV plenu 
• 

zdobyć drugą specjaln<iść. socjaltstyczne zapewniło Simonowej 
'. w fabryce istnieją też specjalne wszelkie niezbędne warunki owocnej 
i Imrsy i seminaria dla majstrów, pracy. Ma ona do dyspozycji ob­
t technolcgów, inżynierów. Tak na szerne pola doświadczalne, doskona-

0 . . . kultury fizyczne_·, sp· orłu j przykład dla naczelników oddzia- le urządzone laboratoria oraz fundu-braki siqgn ręc1a i łów .zorganizowano seminarium pro sze, potrzebne dla prowadzenia ba· 

Onegdaj odb~o Sli.ę w Ło- Zbyt niski je.st jeszcze poziom pracy, Po referacie sekt-etarza WKKF i blemów organizacji pracy i ekonomi dań. 
..i~.: IV' 1 , ~ d · Wo poza nielicznymi wyJ.'-'tkami, Powia- OJ- , k' , , , ki przedsiębiorstwa. Wykładowcami Na polach doświadczalnych stacji 
~ p enar.n.e IPOS„e izenu.e .- „ to•_v„ ,ons iego, na tern.at _zadan K_o 1

1 
są pracow11icy na'ikowi· 1·nst.ytuto·w w . osiedlu Zagorie hoduje się okol:o 

J·ewo'd"kiego K0:m1'tetu Kultury Fi towych Komitetów Kultury Fizycz- • 
Zy

.„zn;i w kto'r'""" udzi~ł wzięli' przed neJ·. Odczuwa się przy tym dotkliwy m1tetu w roku 1951, wywiązała się badawczych. Majstrów orzeszkala 80 odmian poziomek i około 120 od-" ... ,, „... ~ d"skus1·a, w kto'1·e1· udz1'ał wn 1'ęło k1'l- się w seminarium szybk0Śc!o\ve1· ob mian. agrestu. Właściwości wszyst-
stawiciele KŁ PZ.PR, ZMP, poszcze- brak wykwalifikowanych wychowaw , ~ 
gólnyc_h zrzeszeń sportowych i klu- ców i instruktorów. Istnieją wpraw· kudzif.$ięciu delegatów • róbki metali. Ale to jeszcze nie kich tych odmia11 są przedmiotem grun 

b
, p · ....... ~ h Tr- 'tet" K ltu dz.ie w Polsce aż cztery wyż,sze uczel · wszystko. 50 specjalistów. mających townych studiów, stanowiących pod 
ow, owi.a;""„,.,.c .o.vml· ow u · Przedstawiciel Prezydium Miejski.,..; , średnie W"ksztalcenie techniczne, u- stawę doświadczeń w dziedzinie hy-

ry Fl.Z• yczne.i -~t„~cy z "0~"'·żon" nie WF, ale spośród icl1 absolwentów, -J , ,, ~~v„ V''" ,,...,..1.1 "' Rady Narodowej poruszył również I zupelnia swą wiedze. w uniwersyte- brydyzaci·i (krzyżowania). Simonowa 
ml . ....._."'"ia. ""PO' ..... Gła'''"WSk" Kubia w roku ubieg-.....n, tylko trzech ·przy-
1,, "'"L"~-z._,::...=k„ ~-dn':.·c'zykiem. było do Łodzi:' srak dostatec-.i:neJ· iloś spr;i.wę inwestycji. Okazuje się, iż od• tach korespondencyjnych i wieczo- stworzyła bogatą kolekcję krzyżó-
'l-B0W1Nl! „~D,,.,ob- rw,..,"' .... ;

0
•
1
• „,~1.•m''1v n .... a cze. le ' Ci kadr instruktorskich to na.JP· oważ- powiedz.ialność za niedomagania na rowych. Oprócz tego duża grupa wek - 13 tys. hybr-y:d poziomek i 11 

anas1em, · v„ "'" · tym odcinku, poza WKKF, w dużeJ· młodzieży uczy się dro„csą korespon- tys. hybryd agrestu. ~ 
niejszy dzisiaj man1karm.ent, który w 

Na. pos"ied~eJliU ~ecniy bY.~ dyr~- widoczny sposób osłabia. t\mpo dal- mierze spada i na poszczególne zrze- dencyjną w Obrabiarkowo - Narzę- „Poczynając od roku 1942 przepro· 
ror GłóWlleg;o Kom1~tu K'llltury F1- szego umasowienia sportu. szenia, które, jak np. „K"<>lejarz" i dziowym Liceum Technicznym. wadziliśmy ponad 200 rozmaitych 
zyeznej - tow. Luej'an. Motyka. „Widzew", ·w swych planach nie u- ---------------------'-------------

t dz' ł 1 
Równie niezadowalająco przedsta- względniają ich. Podobnie ma się I 

Refer,ą,t wstępny n.a tema ia a· wia. się sprawa in.westyeji j il>. \iie sprawa z Ąowobudowanymi pomiesz 1 

ności WKKF w i~ku ubiegłym wy- tylko w powiatach, ale i w Lodzi. mieniami szkolnymi - icb pr<}jekto- ! 
głosił dyrektor WKKF - t.ow. No- dawcy i inwestorzy pomijają zupeł- 1 nae. Dowodzi to wielkiej ambicji i ofiar nie sprawy boisk, sal gimnastycz-

, Sport i Wychowanie ffayczne na · te nej pracy tak ze strony ~amych za- nych itp. Wszystkie te zagadnienia 
renie naszego miasta i województwa wodników, jak i trenerów, że np. powitmy ,„ jak najszybszym terminie 
mogą. się posz~ycić powajmymi osią,g Łódź, posiadająca zaledwie jeden kry znaleźć swoje właściwe rozwiązanie. 
n.ięciami. zwiększyła się znacznie ty basen, potrafiła w roku ubiegłym 
ilość kół sportowych przy .zakładach zwycięiyć reprezentację śląska, któ- • * * 
praey, a ee za tym idzie i liez!>a ra ma ich do dyspozycji ai dziewięć. Ri>k bieżą,cy musi cechować dalsz.y 
członków bior~eych aktywny u.Wiał Nasi pływacy i plywac~ki ustan<>wili sz~roki rozwój wszystkich gałęzi spor 
w ~ciu s~rtow:ym. Stała opieka na- również wiele nowych rekordów i to tu i kultury fizycznej wśród najszer­
szego Rzą.du i Partii, pomoc dla zrze ogó1no,polskich. Ale to nie zp.aczy hY· szych rzesz naszego społeczeństwa. 
szeń, kół c-zy I.tZS·ÓW w postaci ~l?.rzę najmniej.i iż tak jak je&t, jest dobrze. Muszą zostać przełamane wszystkie 
tu, dotacji pieniężnych, wykwalif1ko- Łódź powinna otrzymać przynajmniej istniejące jeg.zcze na tym polu trud­
wanych instruktorów, spowodowały, jesu:ze jeden basen pływacki, aby u- ności i przeciwno'ści. Aby tym po· 
~ uprawianie spt1>rtu bez wzgl~u możliwie racjonalne treningi. nie tył- ważuym zadaniom podołać - trzeba na dyscyplinę stał~ się dz~ał . do: ko kadrze i członkom klubów ale i ze zdwojoną energią i to od razu od 
stępne dla wszystkich, w m1esc1e 1 szerokim rzeszom pracujących oraz pie1·wszych dµi nowego roku, przy­
na wsi dla kobiet i mężczymi, mło· uczącej się młodzieży. stąpić do pracy, podnos.ić poziom fa­
dych i 'i;;tarych, uczniów i robotników. Nie przystąpiono również do budo- chow,;. i ideologiczny kadr instri.ik· 

Jednak wszyatkie te niewą.'tpliwe wy reprezentacyjnego stadion~, a b~: torE:;,;ich i działaczy sp0<rtowych, bo· 
osiągnięcia nie mogą. nam przesła- iska · ,Włókniarza" przy Alei Unu wiem tylko kadry świade>me obowią.z­
niać istniejących jeszcze na tym -po w ~ielu wypadkach nie może ków jakie przed nimi stoją i jakie 
lu i to bardzo istotnych usterek. już pomieścić wszystkich chętnych zostały im nałożone przez Państwo 

A więc przede wszystkim ,viele do obejrzenia tej, czy innej imprezy. Ludowe, dobrze przygotowane pod 
życzenfa pQZOstawia sprawa uak~y- WKKF nie poczynił również dosłow- wz.ględe;m ideologicznym, potrafią Załoga przodującej fabryki moskiewskiej „Maszynostroitiel" wychowała 

krzyżowań - opowiada Simonową. 
- Dobierając pary, dążyliśmy do te­
go, . by połączyli w hybrydach wy­
soką urodzajność z dobrym smakiem 
i ładnym wyglądem owoców oraz 1 
odpornością na mróz l bakterie choro· 
botwórcze". 
Drogą miczurinowskiej hybrydy­

zacji kierowania rozwojem mło­

dych roślin. Simonowa s tworzyła 
wspaniałe odmiany poziomek, klo­
re weszły w skład standartowego a­
sortymentu środkowego pasa ZSRR. 
Dwa z nich wyróżniają się pięknymi 
owocami. których waga sięga 35 
gramów, podczas gdy waga owoców 
najwydatniejszej ze starych odmian 
poziomek - Roszczyńskie j - nie prze 
kraczała nigdy 15 gramów. W roku 
1950 nowe odmiany poziomek, hodo­
wane w sowchozie im Lenina, dały 

po 13 ton owoców z ha. Również koł­
chozy „Górki Leninowskie", „Słuszna 
Droga" .i inne uzyskały bogate plony 
poziomek. 

Simonowa prowadzi też wytę~oną 
pracę selekcyjną w zakresie hodowli 
agrestu. · Dzięki ponad 400 rozmaitym 
krzyżowaniom wyhodowała ona no­
we wspaniałe odmiany agres tu, doj­
rzewające w różnych okresach lata. 
Wszystkie one mają duże owoce i są 
odporne na gwałtowne zmiany atmo­
sferyczne. 

Wysoko oceniając twórczą pracę 
Marii Simonowej, rząd radziecki przy 
znał jej w roku 1950 Nagrodę Stali­
nowską. 

L. WojciechowskL 
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wnienia życia sportowego na pro~1!1- nie n~c w kierunku. d~l~zeg-0 kontynu stanąć na wysokości zadBlnia, objąć I wielu mistrzów-stachanowców, którYch nazwiska są powszechnie znane. 
cji, szerzenia kultury. fizyczp~j wsro~ owama rozpoczęteJ J~Z przed ~zte· wyc;howanie,m fizycznym całe społe- 1 N~ zdjęciu: tokarz szybkości-0wiec, N. Simak'in, który wyrabia około 
sierokich rzesz mieszkancow ws1. rema laty budowy hab sportoweJ. czi;n:;two. dwóch norm ~żielllll~e. (SIB) D-2-12601 
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Sam Joachim Lehman, który w ~iedemnasty.~ roku życia zo- ~:~~:-:-:~~~„ .. ::::„::::.„.„ .. ~:: .. ~:::::::::: .. ~: . .„23 maj~ :19?3 roku zostałem prze~rowadzony do sta~eg_o Moa-
stał aresztowany przez gestapo i dop1er-0 po woJme odzyskał wol· • • bitu, do berlmskiego aresztu prewencyJnego. Przez dwa i pał_ roku 
ność, miał możność spotykania się kiedy. niekiedy _z Ernes:em · ; J KO. ROLKO W 2 : znajdow.ałem się pod śledztwem w areszcie prewe~?YJr;ym; 
Thahnannem i zaraz po swym oswobodzenm przystąpił do spisy- ~~:· • · ; w przeciągu tego czasu byłem bad~ny .przez czterech sędz10w sled· 
wania wspomnień 

0 
tych spotkaniach. Udało mu się utrv:~lić 1 ~ czych, ~er~z J?O 10_ go?zin ~a~~e~o dnia. ~rzed~ożo?-~ i:ni dla za-

wszystko, co wiedział i co widział. Chory, przykuty ~<> ł~żka 

1

. P.oznam.a się : złozema .':"'~J~si;i-ien ws_zys~~ie n~JWaznieJSZe mate-

ciężikim niedomaganiem, z trudem uk~~czył tę pra.cę .. Kiedy J_ego : N o w E N IEM CY r;ały kierown1ct~a partu. i JeJ .orga111zacJ1, ~uzytk?wan: ':'. cha~ 
sta:n poprawił się nieco, Lehman powiozl swe zap1sk1 do Beri.ma, ~ : ra.kterze dov,;odow p~zec1w. mnie. ~rzyw!ekh tu i wy~orL.ystall 
ażeby odfiać je Róży Thalmann . . W poci~~. sk~a~ziono mu w~hz~ę : =i P?dczas badan ·~szelkie. moJ; przemov:1ema o:·az. arty ku y, ~ate-
.ze wszystkimi dokumentami. Odzyskac ic~ JUZ ~ehma~ow1 me : : r:ały. ze "".s~ystk1ch pos1edzen s~kretari~t1:1 Politbiura, C;ntrameg.o 
udało się. Jego zdr-0wie zostało nadszarpmęte w1elo1etmm 1prze· l:..:.:.:6::..;.:;,.;;.:.:~.:.;.:;.:;.:;..:.:;:·.:;··.:;,.„:·~~~~: Kon:itetu i m~ych narad, a takze z naJwiększych zebran or.az m1-

bywaniem w więzieniu i wkrótce też umarł na suc?oty, unosz_ąc fa$zyzmowi drogę do władzy. Przyznaliśmy się do naszych błędów tmgow, na ktorych występowałem._ 
do mogiły swe wspomnienia o ostatnich latach życia wodza nie· i -0tw.arcie .mówiliśmy 0 nich za pośrednictwem samokrytyki. Na· ... J?rowadzącym śledztwo, bez względu na przeróżne chwyty 
mieckich mas pr:acujących. . . prawiliśmy je i obraliśmy nowe drogi polityki, propagandy ~ ma- i kłamstwa, nie udało się w przeciągu wszystkich przesłuch:wań 

Tak więc ów list, napisany do Lehmana, stał się Jedynym oca: sewej walki. Ale 0 ile przecież nigdy nie byliśmy reprezentowani wpędzić mnie w pułapkę ani zmusić do zdradzenia moich współ-
lalym dokumentem. z tego okresu życia Thiilmanna. w niemieckim rządzie, a już tym bardziej nie staliśmy u steru wła· bojowników· i sprawy komunizmu. Przy tym dochodziło często do 

Pozw-0lę sobie przytoczyć kilka urywków z niego: dzy w charakterze jedynej rządzącej partii, to tym samym ulega jaskrawych scen i ostry'ch starć, co przeciągało przesłuchania. Po-
„„.Czytając to, co napisałeś - pisze Ernest Thalmaru1 - prag- złagodzeniu nasza wina przed narodem niemieckim. tero, jak prowadzący śledztwo ponieśli porażkę w swych usiłowa-

nąłbym usłyszeć twój głos, wniknąć w istotę twego charakteru. To • Ten fakt i wiele ·innyoh, a zwłaszcza nieustannie składane niach wydobycia ode mnie potrzebnych im zeznań, uciekli się oni 

bardzo trudne zadanie, wymagające talentu i uprzedniego staran· przez nas ofiary w walce z faszyzmem, były i pozostają wielkim <lo pomocy gestapo. , 
n~go przygotowania w dziedzinie zgłębienia ludzkiej psy~hologii. osiągnięciem naszej ip-0lityki i zaskarbiły nam zaufanie mas„. .„Vf styczniu 1934 roku czterech funkcjonariuszów gestapo do· 
n.at.ego będę z T-0bą mówić bez osłonek, otwarcie przemawiać tym „.Ta część nar-0du niemieckiego, która była lewicowa lub skła· stawiło mnie z Moabitu do centralnego gestapo. (Berlin, Prinz 
języ)s.iem, w którym, rzecz zrozumiała, powinna być prowadzona niala się w stronę lewicy, obdarza zaufaniem nas i naszą partię, Albrec;htśtrasse). Wprost z samochodu zaprowadzono mnie do po-
rczmowa między braćmi, przyjaciółmi i rewolucyjnymi bojowni· i żywi nadzieję lepszej przyszłości dla Niemiec, w miarę dalszego koju, znaj.dującego się na 4 piętrze. Tam spotkało rnńie 8 gesta· 
kami. To język polityczny oraz obrazowy. Twardy i surowy. rozwoju i postępowania naprzód socjalistycznego Związku Ra- powskich funkcj-0nariuszów średniej i wyższej rangi, którz,y z na-
ale równocz€śnie przeniknięty głęboką miłością i wielkim ciepłem, dzieckiego. igrawaniem podnieśli pięści na wzór ip-0zdrowienia „Czerwonego 

a zarazem prawdomówny. Prawda na dłuższy czas nie poddaje .„Teraz ty prawdopodobnie chciałbyś coś nie coś dowiedzieć Frontu". 
się fałszerstwu, .ponieważ nie ma nic więcej bezsprzecznego od fak- się o moim życiu w zamknięciu. Nie wystarczyło by wielkiej księ· Opisać, co potem działo się w tym pokoju w przeciągu czte-
tów. Zawsze pamiętaj, że nasze sumienie jest czyste, niczym nie gi. ażeby w całości opisać wszystkie te przeżycia i wydarzenia. Dla- rech i pół godziny - od 5 do g-0dz. 9.30 wieczorem - jest prawie 
splamione wobec pracującego niemieckiego narodu. Nie jest ob· tP:;o zamierzam wybrać tylko oddzielne epizody, zasadnicze oko- n~emożliwe. Zostały zastosowane wobec mnie wszystkie najokrut · 
ei ążone zbrodniami wojennymi, imperialistyczną rozbójniczą po· Lczności i zaznajomić Cię z nimi. mejsze, jakie tylko można sobie wyobrazić, metody przymusu, aby 
lityką, tyranią, terrorem, dyktaturą i gwałtem .nad su.mieniem, 3 marca 1933 r-0ku zostałem aresztowany w BE!rlinie w poko· Z<' wszelką cenę wydostać przyznanie i uzyskać dane o uprzednio 
uciemiężeni.em w-0ln-0ści i samowolą, fałszywym socjalizmem, fa- ju, który odnajmo nłe ... u jednego wojennego inwalidy. Oddział aresztowa11ych towarzyszach, a także o ich polit ycznej działalno-
szystowskimi teoriami i rasistowskim fUozofowaniem na rozenber· policjantów z rewolwerami . w rękach - 20 szeregowych z porucz· ści. Gestapowcy zaczęli od tonu poufałości, ponieważ niektórych 
gowską nwdłę, zarozumialstwem, pychą, chełpliwością i innymi. nikiem na czele włamało się do mieszkania, a następnie runęło do spośród tych mł-0kosów znałem jeszcze z czasów istnienia policj i 
My nie jesteśmy niczym splamieni. moj~go pokoju. Założyli mi kajdany. Po czym dó samochodu i do Severinga, od namów i tak dalej, ażeby w toku takiej rozmowy co 

.•. Rzecz prosta, i my nie okazaliśmy się czystymi, bezgrzesz· najbliższ.?go kl"lmisarian+ policji, a stąd pod strażą oddzielnej po· kolwiek wywiedzieć się o którymś z towarzyszy, albo o czymko1-
nymi aniołami. Także popełnialfśmy w przeszłości wielkie, cza· licyjnej druż;qny, do 1->erlińskiego Polizei·Prasidium na Placu Alek· wiek innym, co ich interesowało. Ten manewr nie osiągnął nicze· 
sem poważne błędy z dziedziny polityki. Niestety, coś nie coś prze· S&ndra•. Krótkie badanie żadnych zeznań. 5 godzin oczekiwania. go. , Wówczas nastąpiło zastosowanie ordynarnej siły fizycznej . 
oczyliśmy i nie dokończyliśmy tego, co trzeba było zdziałać w za Wreszcie zosbłem umieszczony w celi tamtejszego więzienia poli- Wybito mi c~tery zęby. To również nie dało żadnych rezultatów. 

wiłym splocie przeszłych wydarzeń historycznych, al..1y zagrodzić ;:" ;n ego. (d.c.n) 


